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Ponieważ przed niedawnym czns~m jeden 

z prowincjonalnych lekarzy wystąpit za po­
mocą prasy z zarzutem przeciw "amatorskie­
mu lecznictwu pań wiejskich" , czujemy się 

więc w obowią~ku nini~'>jszą sprawę wy­
j aśnić. 

P 1·zedewszystkiem - niema prawie dwo­
ru na wsi, gdzie w razie poważniejszej cho­
roby wśród. służby dworskiej nie bylby 
wezwany lekart z pobli$kiego mia~ta, w 
wielu zaś z 1możniejszych po~iadtościach 

ziemskich utt·zymuje się. chwalebny zwyczaj 
opłacan i a rocznie lekarza i apteki, w celu 
zapewnienia i ułatwienia służbie folwarcznej 
pomocy lekarskiej. 

Gdy jednak niektóre miejscowości wiej ­
skie są zbyt oddalone od miasta, co utrud­
nia w danej chwili wezwanie l~karza, w wy­
padku więc n1glej choroby, kaleclwa i t. p. 
do kogóż udać się ma ludność wiejska po 
radę i p omoc w cierpieniu, jeśli nie do pań 
wiejskich, które wraz z tradycjami rodzin­

nemi odziedziczyły po swoich prablbk.tch 
i to poczucie obowiązku - niesienia ulgi 
cie rpiącym? W spótczując chorym serdecz­
nie oraz mając jakie takie doświadczenie w 
leczaniu, n·e mogą one zaszkodzić im niewin­
neroi donF>wemi środkami, lecz przeciwnie 
zapobiegają czę.:;tokroć wyzy$kowi znacho­
rów i wróżek, przynoszących tyle z tego nie ­
go iziwemi sztuczbmi n 1 ze mu lu1owi. 

Ufaj ąc w swoje niespożyte sity fi~yczne, 
zahartowane w twardych waruokach żyda, 
w1esmacy nasi nie tylko nie lub"ą i nie m a­

ją czasu zachowywać żadnycł.J ostrożności 

l 
hygienicznych, zabe1.pieczyć mogących trwa­
łość ich zdrowia, lecz nawet gdy choroba 
rozwielmożni się tak w organizmie, że chwile 

l 
życia chorego są już prawie policzone, wów-
czas wzywają najczęściej pomocy owych 
wróżek i znachorów albo małomiasteczko­
wych felczerów , których również uważaJą 

za nPP· doktorów", wierząc im nieomylnie. 
Jeśli zalem w danej miejscowości "pani 

z dworu" ulllie zdobyć zaufanie i uznanie 
mtodszej braci swojej, to tylko powinszo­
wać jej Lego należy, gdyż wezwana do cho­
rego , zauważywszy niepokojące objawy cho­
roby, nie tylko zajmie się sprowadzeniem 
lekarza, lecz również dojrzy, by zlecenia je­
go byly wykonane dokladnie, by np. goto­
wane] kaszy na kataplazmy nie kazano 
zjeść choremu, lub użyć wewnętrznie le­
kar3twa, przepisanego na zewnlltrz i t. p., 
a o czem lud nasz najczęściej nie ma żadne ­

go w ciemnocie swojej wyob ·ażenia i po­
pełnia liczne po'llylki z ńajbarll~iej opłaka­

neroi skutkami dla cierpiących. 

Ze w tględu w la' nie na wywieranie do !łat­
niego wpływu na ludność wiej ką w tym 
kierunku pp. lekarze prowinejonalni powin­
ni zachęcać panie wiej kie do działaino 'ci, 

mającej d.Jhro spoŁeczne va celu, nie zaś 

wyśmiewać i potępiać, gdyż każda praca, 
dla dobra bliźnich podjęta, z dobrego serca 
i szlachetnych pobudek jego pochodząca -
budzić powinna cześć i uznanie. 

G iyby też, w myśl tego wywierania do­
da tniego wpływa na lud nasz, kobiety, pra­
gnące coraz s zerszych widnokręgów wiedzy 

i pracy społecznej, zechciały w roli lekarzy 
prowincjonalnych osiedlać siQ w zapadtych 
zakątkach naszego kraju, mogłyby stać się 

istotami wysokiej użyteczności w swajem 
społeczeństwie, doslępniej.:;zej w tym wy­
padku dla kobiety, niż dla mężczyzny. 

Tylko bowiem kobieta - lekarz może tak 
zbliżyć się do kobiet wiejskich, by im udzie­
l ać rad i wskazówek w kierunku hygieny 
i pedagogji . Dokonywując zaś tego w spo­
sób przyjacielski, dobrotliwy, kobiecy, może 
prędzej trafić do przekonania matek i zy­
skać ich zaufanie, aniżeli lekarz. mężczyzna. 
_Może przez zawiązanie stosunków przyja­
znych, poufalych - niemo:diwych dla męż­
czyzny -odnieść szczęśliwit> tryumf nad za­
starzalemi przesądami i zabobonami, roz­
pow·zechnionemi tak b1rdzo w'ród ludności 
wiej~kiej, md ~wszystko zaś jako kobieta nie 
bęrłzie miata przeciwniczek w pacjentkach 
swoich, które CZQ tokroć, przez wrodzoną 

kobiecą w lydliwo~ć, uchyl<łją się od po­
rady i oględzin lekarskich. 

Oby moje wystąpienie znalazło oddźwięk 

po7.ądany w ercach i umy~lach o>ób, mogą­
cych zapobied>'~ zlemu, a tymczasem my 

potępione prtez doklora W. "panie wiej­
skie" nie u tawajmy w niflsieniu ulgi ci~r­

piącym, w czem od wieków kobrela polska 
zawsze tynęla. 

Matka-Polka M. R. S. 
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Wlaoyslaw hr. Yarfo. 

Różne środki, 
wpŁywające na podniesienie dobrobytu naszych 

włościan. 

(Ciąg dalszy.) 

N a wiosnę przez cały kwiecień aż do po­
lowy maja można zasilać drzewa, poprzed­
nio przygotowane do przyjęcia zasiłku, ma­
jącego wystarczyć na lat kilka. Po doko­
naniu zatem operacji z galęziami, należy 
nam dokonać podobnej operacji i z korze­
niami. To też bez najmniejszej obawy usz · 
kodzenia drzewa pod obwodem korony w 
odległości trzech lub czterech rokci od pnia 
należy wykopać rowek, który powinien mieć 
szerokości łokieć a głębokości trzy czwarte 
łokcia. Wszystkie korzenie, posiadające gru::.. 
boś-ć do 2 cali, jakie napotykamy w tym 
rowku, należy wyciąć. 

Je~eli znajdzie się dostateczny zapas gno­
jówki, to można jej użyć nalewając po kilka 
wiader pod każde drzewko w każdy obrą­
czkowy rowek, poezero należy przysypać 
ziemią, z wierzchu wydobytą - na pól 
stopy lub nieco grubiej. W pozostaly ro­
wek, mniej więcej na stopę głęboki, a sze­
roki na łokieć naJeżaloby wsypać dohrego 
kompostu, w którym nie brakowałoby prze­
trawiających nawozów zwierzęcych, wapna 
i popiołu. Do tego wszystkiego byłoby 
dobrze dodać suchych kurzych lub gołębil:h 
odchodów - guana i po póHora funta lo­
masówki z kainitem lub też superfosfatu, 
poczem przykryć ziemią. 

Na wiosnę lub pny końcu lata, przycięte 
korzenie zaczną g J ić swe rany i pobudzać 
do życia uśpione komórki - to też po kil­
ku miesiącach możemy zauważyć u drzew 
przyrost młodych pędów silnych i zdrowych, 
a gdybyśmy zajrzeli do zaprawianych na­
wozami rowków, ujrzelibyśmy mnóstwo dro­
bnych włóknistych korzonków, które, natra­
fiwszy na obfity pokarm, przesyłają go mło­
dym pędom i liściom. Jeżeli po tak rady­
kalnym zasileniu drzew będziemy jeszcze 
od czasu do czasu zasilali je malemi daw­
kami rozpuszczonych nawozów sztucznych, 
jak superfosfatu, kainitu i t. d. to zas ile­
nie takie może wystarczyć i na kilka lat. 

Wymieniwszy ważniejsze i najgłówniejsze 
zasady, na podstawie których dla prawidło­
wego rozwoju należy zakładać sady,- roz­
patrzmy stronę najważniejszą całej tej spra­
wy, a mianowicie ile jedna mol'ga sadu ja­
błoniowego może dać rocznego dochodu. 
Sadząc jablonie co 12 kokci w kwadrat, na 
jednej mordze trzysto prętowej pomieścić 
można 117 drzew. Przyjąwszy z tych tylko 
100 sztuk rodzących i bez przesady ozna­
czając dochód z jednej sztuki drzewa jabło­
ni, przeciętnie przez lat mniej więcej sześć­
dziesiąt, t. j. przez wiek trwalośoi sadu, 
na jeden rubel, otrzymamy rocznego docho­
du 100 rb., nie licząc innych cochodów z tej 
samej morgi, jakie można z niej mieć nie­
zależnie od posadzenia drzew, o czem poni­
żej pomówimy. Gdyby jednak nawet do­
chód ograniczył się tylko na tych 100 rub­
lach, to i tak bylby on znaczny i bardzo 
pożądany dla włościanina, który przy 
obecnym stanie gospodarstwa z tej samej 
morgi nie ma z pewnością i 50 rubli czyste­
stego dochodu. 

Z gatunków jaMek, odznaczających się 
wszystkieroi warankaRli pożądanemi w han­
dlu, są następujące i te się zalecają: 1) ko­
sztela 2) Malinowe Oberlandzkie 3) Królo­
wa renet (Reine des Reinettes) 4) Reneta 

Laudsterska 5) Reneta Bauman 6) Reneta 
Kulona 7) Grochówka wielka . (Bohnapfel 
grosser) 8) Reneta kaselska 9) Zeleźniak. 

Sady gruszowe. 
Chcąc zakładać sady z samych tylko 

grusz, należałoby ku temu wybierać okolice 
o gtębokiej warstw·e urodzajnej i wolnej od 
zbytniej wilgoci z ziemią próchnicową glinia­
stą i gliniasto piasczystą. 

Z własnego doświadczenia przyszedłem 
do tego przekonania, że rzadko kiedy ogól­
ny urodzaj na wszystkie owoce wypadnie. 

Najczęściej bywa tak, że j e żeli np. iablo­
nie obficie obrodzą, to gruszki mniej, i na 
odwrót: w roku pomyślnym dla grusz plon 
z jabłoni bywa słabszy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

(Ciąg dalszy.) 

Mi~so, ze względu na wielką za wartość 
odżywiających i latwo strawnych ciał biał­
kowych, należy do najważniejszych pokar­
mów naszych. 

Ogromna większość hygienistów współ ­
czesnych zgadza się na to, że jednakże nie 
wcześniej niż po skończeniu lat dwu, t. j. 
gdy dziecko już o5m zębów trzonowych 
posiada-mięso mu dawać można. 

Najłatwiej strawnem jest mięso z młodych 
zwierząt, jako to: - kurcząt, gołębi, ci~;>ląt i od 
tych gatunków właśnie karmienie mięsne 
rozpoczynać należy. Następni e dawać można 
mięso wołowe-kotleciki skrobane z po cząt­
ku, potem siekane, a wreszcie miękkie bef­
sztyczki z polędwicy. 

Szynkę dobrze uwędzoną i ugotowaną 
z pożytkiem nawet trzyletnim dzieciom da­
wać można 

Baranina, zdaniem lekarzy, jest. tak straw­
na jak wołowina. Wieprzowina pieczona 
lub gotowana, jako bardzo ciężko strawna, 
dla dzieci jest nieodpowiednia. Zwierzyna 
również dla dzieci jest niestosowna. 

Ze względu na obfitość cial białkowych 
w mięsie, zdaniem hygienistów nie należy 
obciążać żolądka dzieci nadmiarem potraw 
mięsnych; - raz na dzień i w ilości nie­
wielkiej wystarcza w zupełności dla dzieci 
do jakich ośmiu lat życia przynajmniej. 
Większy zapas ciał białkowych otrzymują 
dzieci z innych pokarmów: z mleka, mąki, 
kaszy, jarzyn strączkowych i t. p. 
Przymuszać do jedzenia mięsa nie należy 

nigdy - wielka ilość niestrawności w wieku 
dziecinnym pochodzi przeważnie z nadmi.1ru 
potraw mięsnych. 

Stanowczo wystrzegać się też należy kar­
mienia dzieci mięsem surowem. Zwyczaj ten 
przed laty kilku jeszcze bardzo byl rozpow­
szechniony-miał wielu zwolenników między 
lekarzami, którzy udowodnić się starali, ja­
koby mięso surowe slra wniejs7.em by lo dla 
żołądków dziecinnych, niż gotowane. 

Badania wspólczesne dowiodly jednak, że 
wlaśnie przez gotowanie, pieczenie lub sma.­
żenie mięso strawniejszem się staje, wzrost 
zaś w czasach ostatnich nadet· ważnej ga­
łęzi wiedzy-bakteryologji i odnośne bada­
nia wykazały, że przez poddanie mięsa wy­
sokiej temperaturze wrzenia, niszczą się znaj­
dujące w niem różnego rodzaju bakterje 
i pasożyty, które, dostawszy się do organiz· 
mu ludzkiego wraz ze spożyte m mięsem suro­
wem, sprowadzić mogą przeróżne choroby, 
jak karbunkuł, soliter i t. d. A więc tylko 
dokladnie upieczone, wysmażone lub ugoto· 
wane mięso wlaściwem jest dla dzieci-wszel­
kie tak zw. angielskie befsztyki t. j czerwo­
ne w środku zupelnie są nieodpowiednie. 

Co do pożywności i w0góle wartości ro­
sołu, zdania lekarzy są podzielonP, większość, 
jednakże hygienistów współczesnych przypi­
suje rosołowi bardzo małą pożywność i wat·· 
tość jego czyni 1.ależną glów.1ie od dod~t­
ków mącznych, które się w rosole wygo' owuJą. 
Zaledwie tylko mab ilość białka przechodzi 
z mięsa do rosołu, ponieważ jednak białko 
to w rosole jest w stanie rozpuszczalnym, 
więc rosót należy do bardzo strawnych; 
choć niezbyt pożywnych pokarmów, zwłasz­
cza, gdy gotowany jest dostatecznie dtugo 
na wolnym ogniu i nie zebrano zeń s ·.urno­
win, w których właśnie śeina się bia!ko. 
Oprócz tego rosół zawiera pewną ilość soli, 
z których np. foofvrany mają pewne zna­
czenie przy budowie ' szkieletu, pewna zaś 
ilość substancji azotowych działa pobudza­
jąco na ilklad nerwowy. 

Z powyższego wynika, że chociaż rosołowi 
nie należy pt·zypisywać takich odżywczych 
własności, jak to czynią niektóre matki, uwa­
żając go za pokarm, mogący dziecku mleko 
zastąpić, to jednakże nie jest on pozbawiony 
wartości _,_ pewna ilość białka, tłuszczu, 
niewielka ilość soli oraz węglowodany, za­
warte w mącznych dodatkach, czynią rosół 
niez.łym, choć niezbyt pożywnym środkiem 
pokarmowy rn. S.::czególniej z dobrym skut­
kiem stosować go można dla dzieci - re­
konwalescentów, które jeszcze mięsa nie 
dostają, przymuszać jednak dzieci do j<'dze­
nia rosołu nie należy nigdy. 

Jaja są. pożywne ze względu na dużą za­
wartość bi::~!ka. Z tego też wz~lędu nie trzeha 
ich zbyt dużo naraz dawać dzieciom i nie 
weześniej niż -PO skończeniu roką życia. Naj· 
właśdwsze dla dzieci są jaja na miękko lub 
lekka jajeczniczka. Jaja na twardo stosowne 
są lylko dla dorosłych. 

Z pokarmów roślinnych najwięcej białka 
zawierają rośliny strączkowe -groch, faso­
la, a więc są najpożywniejsze, stosowane są 
jednakże dopiero dla dzieci czteroletnich. Ze 
względu że są pokryte niestt·awną luską, win· 
ny być dawane dzieciom tylko dobrze roztarte 
(pure) i w niewielkiej ilości naraz, Groszek 
zielony zaliczamy do jarzyn. 

jarzyny nie odznaczają się wielką war­
tością pożywną - mała ilość bialka, dużo 
wodyJ mato węglowodanów. Jednakże ja­
rzyny posiadają wartość niezaprzeczoną, a to 
dlatE:go, ŻP. dostarczają organizmowi pew­
nych ważnych składników, jak żelazo, fosfor 
i t. p. oraz ułatwiają trawienie. 

Już nawet dwuletnim dzieciom jarzyny 
dawane być mogą, jednakże zawsze w for­
mie przetartej jako- pur e. 

Najwłaściwsze jarzyny dla dzieci to gro­
szek zielony, marchew, buraki czerwone, 
rzodkiewka, wreszcie kartofle. 

Salata zielona niewłaściwą jest dla dzieci 
ze względu na możliwość nawleczenia roba­
ków kiszkowych. 

Kapusta, rzepa, jako zbyt rozdymające kisz­
ki, winny być dawane dzieciom starszym 
już-powyżej lat pięciu. 

Cebula, szczypiór, czosnek, jako zakłóca­
jące sen, nie powinny być dawane dzieciom 
zupełnie. 

Owoce są ulubionym przysmakiem dzieci . 
Ułatwiają one trawienie i na tern polega 
wartość ich istotna. Tylko zupelnie dojrzałe 
lub gotowane dzieciom dawać można i w ilo­
ści umiarkowanej. 

Pokarm.y mączne zawierają bardzo dużo 
węglowodanów, obok dość znacznej ilości 
bialka i malej tłuszczu. Do pokarmów mącz­
nych zaliczamy wszelkie produkty ze zbóż 
powstale-z pszenicy. żyta, owsa, jęczn ie­
nia, ryżu , gryki i t. p. 

Najpożywniejsze i najlalwiej strawne są. 
wszelkie kasze, gdy są dokladnie rozdrohnio­
ne i rozgotowane. Do najbardziej pożywnych, 
jako najwięcej zawierających białka-należy 
w pierwszym rzędzie kasza owsiana, poza-
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tem jęczmienna i pszenna; mniej J!Ożywne 
są kaszka drobna gryczana, ryż, manna, sa­
go i t. p. 

Kasza jęc?.mienna i owsiana, a szczegól­
niej ta ostalnia w postaci kleiku bardzo są 
skuteczne przy rozwolnieniu. 

Dzieci dobrze znoszą pokarmy mączne 
i latwiej do nich przywykają, niż do pokar­
mów mięsnych, a o wiele łatwiej, niż do 
jarzyn. 

Kluski pszenne są pożywne i zwykle do­
syć lubione przez dzieci, aby jednak były 
strawne, trzeba je robić z bardzo wulnego 
ciasta, zbita bowiem papka mączna trudna 
jest bardzo do strawienia. 

Chleb tak p3zenny, jak i żytni jest wybor­
nym środkiem pokarmowym--pierwszy jest 
latwiej strawny, niż drngi; chleb razowy jes~ 
dla małych dzieci zupełnie nieodpowiedni, 
jako zbyt ciężko strawny. Skórka chleba jest 
latwiej strawna, niż ośrodek, a to ze wzglę­
du na proces, jakiemu podlega mączka ro­
ślin ~. bożowych. Pęcznieje ona i zamienia 
się najpr~ód na klajster następnie w zew­
I!ęlrznych częściach, wysuszonych i ogrza­
nych ponad 100°, klajster przechodzi w dek­
strynę (krochmalową gumę), ciało - które 
rozpuszcza się w wodzie. Ztąd to pochodzi 
owa większa strawność skórki chlebowej, niż 
ośrodka. Z tego też względu bardzo są 
strawne dla dzieci sucharki. Chleb z masłem 
jest pokarmem bardzo pożywnym. 

Zojja Czarnocka. 

(Dokończenie nastąpi). 

Źródło młodości. 

( Oiąg dalszy). 

Grymas w twarzy. 
Bezmyślne wykrzywianie twarzy jest to 

szkodliwe wyprężanie i rozluźnianie rysów. 
Osoby dotknięte tl! wadą mają pewne wy­
muszenie i drganit: nerwów, niszczące zu­
pełnie ich piękność fizyczną. Zwolna rys 
każdy raz po razie albo też zbiorowo okro­
pnie się wykrzywia, czoło bywa poorane po­
ziomemi linjami, nadająceroi twarzy wyraz 
przerażenia, to znów powstają prostopacile 
linje z wyrazem grozy. 

Twarz zafrasowana. 

A usta jakże często bywają ściągnięte 
w trąbkę lnb ze zwies1.0oą wargą w brzyti­
kim grymagiel Alho też z lekceważącym 
wyrazem dolna warga naprzód wysuni~ta 
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z nieprzyjemnym dla oka widokiem. U cizie­
ci wady te są częstsze, jednak mniejszej 
doniosłości, niż u starszych. 

Starsi bowiem trudniej się ich pozbywa­
ją. Dzieci odzwyczaić latwo nawet pod gro­
zą kary -- gdy tymczasem starszym jest 
nawet przykro mówić o grymasach, które 
i<:h szpecą. Wiele osób przy najlżejszym 
u~miecbu, w rozmowie wykrzywia się tak 
okropnie, że rozmowa z niemi równa się 
m~ce. O ile przyjemny uśmiech przypomi­
na nam promień słoneczny, o tyle brzydki 

Czoło zmarszczone. 

u śmiech jest wstrętny. Zachwycające do­
łeczki na buzi można też i sztucznie wpra­
wną ręką chirurga wywołać, operacje te 
udają się z powodzeniem - w każdym ra­
zie jest to próżność zbyteczna, pomimo ca­
Jego wdzięku bródki z dołeczkiem. 

Twarz zupałn"e obwisła. 

W chwilach kiedy usta są otwarte często 
zmienia si~ 9gólny wygląd oblicza. Usta też 
najmniej dają się opanowywać, tern bar­
dziej, że one wi~cej niż wszystkie inne ry­
sy twarzy zdradzają charakter i usposobienie 
duszy. 

Okrągła i różowa buzia. 

Pi~kność a więc 3wieżość twarzy za­
wdzięcza się pokładowi Uu zczu, pokrywa­
jącego muskuły. Zmartwienie, troski i nie­
dostatek n'szczą zazwyczaj trn podkład tłu­
szczu, który stopn.owo z biegiem lat wy­
sycha, wskutek czego skóra się marszczy 
i falduje. Częslo tłuszcz się gromadzi i robi 
pod brodą i naokoło oczu podu;;zeczki, zmniej-

szając przez to oczy i owalność (obwód) 
policzków. Niemite te następstwa usuwa 
masaż i staranne p"elęgnowanie skMy. 

_Grymas_bez. wdzięku. 

Karnacja twarzy zależy od stanu małych 
krwionośnych naczyń, które donoszą krew 
do skóry. Naczynia te twot·zą pewien ro­
dzaj sialki, dzielącej siQ kilkokrolnie aż na 
minimalne zaledwie pod mikroskopem wi­
dzialne cialka. 

Uśmiech . 

Utrzymanie tych naczyń krwionośnych 
w stanie ciągłego ruchu, a!Jy krew mogla 
swobodnie p!ynąć - oto jedyny środek za­
chowania świeżości skóry. Z czasem na­
czynia te wysychają, skóra niedostatecznie 
odżywiana zólknie i czernieje- trzeba więc 
pobudzać naczynia te do działania, ażeby 
krew wszędzie mogla swobodnie dopływać, 
a można lo jedynie zrobić za p,pmocą wa­
poryzacji twarzy, masażów i elektryzacją. 

(Oiąg dalszy nastąpi). 
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Wzór kwietnil\a. 

I 

Rysunek kwietnika przedstawia dwie gwia­
zdy: z tych środkowa powinna być wznie­
siona wypukle po nad Uo oznaczone Nr. 4, 
które wykonywamy z Antenaria tomentosa 
(Ukwap kutnerowaty); kontury środkowej 
gwiazdy oraz linje, zakończające się pięcio­
ma listkami w środkach końców drugiej 
gwiazoy, wysadzamy Ir<'sine vel Achirantes, 
które należy przycinamem kształtnie formo­
wać. W środku kwietnika, jako punkcie naj­
wyższym, umieszczamy Musa ensete (Banan 
abisyński) lub Agave americana (Agawa ame­
rykańska). 

Nr. 2 Pelargonje biało-listne lub też Gna­
phallium lanatum (Szarota kutnerowata) .. 1\il 3 
Begonia sernperfforens Vernon (Ukośnica 
ciągle kwitnąca). Nr. 5 Alternanthera aurea 
nana (Krąglott{a żółto-listna) Nr. 6 obwódki 
z Buxus. Nr. 7 Dracaena indivisa (Smoko­
wiec nit>podzielny) lub Canna. Nr. 8 Coleus 
Hero. Nr. 9 Altternanthera amoena atropur· 
purea (krą,glotka purpurowo li~ t na). 

Nr. 10 Scieżki białym piaskiem wysypane. 

II 

Środek kwietnika Ricinu5 (Rącznik). Nr. 2 
Perilla nankinensis fol. laciniatis (Pach­
notlta Chiń::ka z liśćmi puslm~pionemi). Nr. 
3 Verbena coccinea (Witułka szkarłatna) 
rozpinana; obwódka w koło nich wraz z Ii-
lkami kończąccmi się w końcach drugiej 

gwiazdy z Pyrethrum partenifolium aureum 
seloginoirles. Nr. 4 tlo z Alysum BenŁbami 
compeclum (Smagliczka nadmorska zwięzła). 
Nr. 5 Lobelia Erinus Kaiser Wilhelm 
(Stroiczka Cesarz Wilhelm). Nr. 6 obwódki 
z Pyrethrum. Nr. 7 Solanum atropurpureum 
(Psianka purpurowa). Nr. 8 Phlox drumondi 
nana compacta nivea (Plomyki białe zwięzłe). 
Nr. 9 Viola tricolor maxif!!a nigra (Bralki 
ogrodowe czarne) Nr. 10 Scieżki wy ypane 
tłuczoną ceglą. 
Wielkość kwietnika może być dowolna, 

jednakie mniejszą ponad 6 metrów w śre-
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dnicy być nie powin11a, bowiem rysunek 
źleby się uwydatnił. 

A. Maciejewski. 

Nosacizna. 

Zaraza psów czyli nosacizna psia jest 
to najniebezpieczniejsza i najczęstsza choro­
ba psów; zaraźliwość jej niewątpliwa, lecz 
zarazek jej dotąd dokladnie nie j ~st znany, 
nie otrzymamo jeszcze czystej kultury za­
razka i nie przeniesiono go ze skutkiem na 
inne zwierzęta; wiadomo tylko, że zarazek 
tej choroby jest i stały i lotny, że pt·zeno· 
si sie, łatwo z psów chorych na zdrowe 

przez wspólne przebywanie. Zarazek do­
stawszy się do organizmu psa, rozwija się 
w ciągu 4 do 6 dni, czyli, że tyle dni trwa 
perjod inkubacyjny. 

N aj częściej podlegają nosaciznie psy w 
pierwszym roku swego życia, a przebywsą 
tę chorobę, powtómie jej nie podlegają, t. j. 
stają się odporneroi (immunitas) na rozwój 
zarazka; bywają jPdn1k niekieriy wyjątki 
od tego prawidła. 

Usposabia do tej choroby zaziębienie, np. 
wskutek przebywania na:·otwartem powietrzu 
podczas zimnej nocy, przy wietrznym i wil­
gotnym stanie powietrza, wskutek mycia 
i kąpania psów bez zachowania odpowien­
nich ostrożności i t. p. powoduje ono bo­
wiem stan kataralny dróg oddechowych, 
który sprzyja rozwojowi zarazka nosacizno­
wego. U,;posobienie do nosacizny posiada­
ją psy ras delikatnych, Jmporlowane z kra­
jów ciepłych, oraz wogóle psy nieodpo­
wiednio żywione. Pod tym ostatnim wzglę­
dem istnieje błędne mniemanie, że psom 
młodym szkodzi pokarm mięsny, tymczasem 
przciwnie, karmienie chlebem, kaszą, kluska­
mi i t. p. mało pożywnemi pukdrrnami po- , 
worluje o lab:eni0 or anizmu, a więc i skłon 
nośc do tej choroby. Przy- żywieniu jednak 
mięsem należy zachowywać te ostrożności: 
psom młorlym dawać przeważnie mię­
so tświeże gotowane albo pieczone, lecz 

bez korze1~nych przypraw; nie dawać też 
kości drobnych i miękkich, któreby psy po­
gryźć i przełknąć mogły. 

Objawy nosacizny psiej: choroba zaczyna 
się zwykle ogólnym rozstrojem organizmu; 
zwierzę mniej ożywione, apetyt maly, częste 
dreszcze, szerść najeżona, nos ciepły i su­
chy, temperatura ciala podwyższ!ma (40 do 
4L° C.), oczyzałzawioM, draźliwn na świa­
tło, zaczerwienione, obrzękłe, w dalszym cią­
gu eboroby ropieją; wskutek drapania ła­
pami rozwijają się różne stany chorobne 
oczu, owrzodzenia i ślepota. 

Z postępem choroby chęć do jadła zupeł­
nie ustaje, pojawiają się wymioty, pragnie­
nie powiększone, błona śluzowa w pysku 
sucha; po zatwardzeniu kalu z początku na­
stępuje bie~unka, cuchnąca, pienista, a na­
wet krwawa. Z nosa wypływ śluzowy, po· 
tern ropiasty, pies często kicha i trze nos 
lapami; wypływ z nosa coraz obfitszy, sza­
ro zielonawy, a niekiedy krwawy, cuchnący. 
Jednocześnie z katarem nosa pojawia stę 
i katar krtani, odznacza się on kaszlem, 
z początku głośnym i suchym, później fle ­
gmistym; z krtani katar przechodzi na tcha­
wicę i oskrzele (bronchje), czyli rozwija się 
bronchit, który powoduje prZ) śpieszone od­
dychanie i częsty słaby męczący kaszel, a 
w nas tępsi; wie wywiązuj e się niekiedy ostry 
katar płuc. 

Nosaciznie p~ów już rozwiniętej często 
towarzyszą ciężkie mózgowe przypadłości: 
wzrok bystry, temperalura glowy znarznie 
podwyższona, niepokój dochodz~cy do sza­
h:'ńotwa. Choroba może się ograniczyr. tylko 
do tych oznak, jest to tak nazwana nerwo­
wa po.stać nosacizny, lub też w dalszym 
ciągu pojawiają się drgawki, zwykle ogra­
niczające się do niektórych tylko części cia­
ła, np. nóg, głowy i szyi lub rozprzestrza­
niające się na cale ciało; zwierzęta stają 
się niespokojne, podniecone, bezmyślnie 
patrzą na otaczające przedmioty, kiwaJą 
glową, niekiedy biegają bez celu, głowa 
i szyja skręca się w lyl, z pyska wypływa 
piana. Często pojawiają się konwulsje, zwie­
rzęta wówczas padają, skomlą lub szczeka­
ją, tracą przytomność, oddają mimowolnie 
kał i mocz; po upływie mniaj więcej dwóch, 
minut przylamność pomału powraca, zwie­
rzę podnosi się, lecz jest czas pewien moc­
no osłabione. Oprócz drgawek i konwulsji 
bywają też i porażenia jako następstwa no­
sacizny, ale czasem pojawiają się już z po­
czątku choroby; paraliż taki może się ógra· 
niczyć do pojedyńczych muskulów lub koń­
czyn albo też zajmuje cały zad lub jerlną 
połowę ciała; w pierwszym wypadku psy za­
taczają zadem, w drugim kręcą się w kólko. 

L. Buczwi1iski. 
lek. weter. 

(Dokońctenie nastąpi.) 

Ratlv i msi11zómii. 

Czy sztam cz~stej krwi Malajskich 
kur bronzowych może wydać z siebie bia­

łe pi)tomstwo7 
(Odpowiedź dla p. J. B. z Kal.). 

Z barwą tych ptaków dliwnie się dzieje, 
nie tylko filozofom o tern się nie śniło -
ale może nawet i samemu p. S~honfeld 
dość to powiedzieć! 

Przed kilkoma laty posiadałam bardzo 
piękny angielskiego pochodzenia sztam bron­
zowych Malajów. CJ rok prowadz.:tlam 
·wieże koguty z różnych za zrani znych pre­
mjowanych źródeł, o barwie ciemneJ rów­
-nej, typowej jednak każdegu rl)ku otrzymy­
wałam po kilka sztuk zupełnie białych bez 
odmiany, z budową rasowych Malajów. Te 
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DOBIUI. 80SPO 
Ił! 18. Warszawa, dma 23 Kwietnia (6 Maja) 1904 roku. Rok IV. 

Fig . 1. Sukienka wio­
senna przybrana gi­

piurą . 

O P l S R Y C l N. 

Fig. 1. Sukienka wiosenna przybrana 
gipiurą. 

Suknia z welny popielatej, wpadającej 
w odcień blękitny. Spódnica składa się z 
trzech szerokich falban, wystebnowanych na 
dole jedwabiem. Stanik i rękawy zaszyte 
w szerokie na kilka cm. zakładki. Przód 
stanika spina szeroka kontrafałda, naszyta 
z dwóch stron srebrneroi guzikami. Karczek, 
kołnierz i mankiety zrobione ::- gipiury, po­
łożonej na niebie kiej rnaterji iedwabnej 

=================-~===-======= 

Fig. 2. Sukienka 
dla dziewczynki od 

4- 5 lat. 

Fig. 3. EleQancka lek­
ka okrywka. 
(Krój J<a 3). 

F1g. 4. Suknia wio­
senna spacerowa. 

nas1.ytej wąskieroi pliskami, przytrz ymanej 
drohnemi guziczkami srebrnemi. 

Fig. 2. Sukienka dla dziewczynki 
od 4 - 5 lat. 

Ladną sukienkę robi się z woalu w białe 
i niebieskie krateczki. Krótką spódniczkę, 
zaplisowaną w gęste fałdki, przyszywa się 
do stanika na podszewce, z tyłu zapiętego, 
z prz)du wyrzu ~onego nad szerokim, spię ­
tym na srebrne guziczki paskiem. Ułvżony 
w zakładki karczek otaez<t aplikacja z gipiu­
ry, z pod której opada falbanka od góry 
utolona w drobnP, do ZJubienia zakła iecz­
ki, na dole wycięta w zęby obszyte wąską 
gipiurą. Rękawki zmarsuzone w bufy, za­
kończone ob::!islym mankiecikiem. 

Fig. 3. Elegancka lekka okrywka~ 

Skrojoną w formie krótkiego bolera, robi 
się z czarnej materji "taffetas", pokrytej haf­
tem ażurowym. Koln ierz wykladany tworzy 
mata d raperja z gładk iej ,,taffetas", objęta 
koronką "Chanlilly", spięta na środku przo­
du i zakończona dlugiemi szarfami, obję­
temi wąską riuszą gazową. Górę rękawów 
(tig. 33) stanowi materja haftowana, dót -
szeroka falbana koronkowa, Plecy kończą 
się małym fraczkiem, klórego krój wskazu· 
je fig. 32. 

Fig. 4. Suknia wiosenna spacerowa. 

Zrobi'ona z wełny koloru beige, przybrana 
stebnowaniem i gu1.iczkami złotemi. Spód-
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Fig. 5. Suknia przybrana pliskami. 

nica nieco powlóczysta, IDZI. przód gładki, 
ty! i boki naszyte wąskiemi, skośnie cięlemi 
falbankami. Stanik zdobią okrągłe peleryn­
ki, przytrzymane stebnowanym karczkiem z 
taffetas, z przodu zakończone szerokim, pla­
stronem, przedłużonym w długą na 15 cm. 
klapę, podbitą podobnie jak plastron szŁyw­
nem płótnem. Rękawy na dole zmarszczo­
ne i zakończone wysokieroi mankietami. 
Ladnem uzupełnieniem tej .toalet.y jest koł­
nierz stojący, spięty czerwonym krawatem, 
oraz kapelusz z jasnej słomy podpięty 
piórem strusiem i czerwoną materją. 

Fig. 5. Suknia przybrana pliskami. 
Blu~ka z batystu lub jedwabiu, zaszyta w 

rzędy zakładek , przybrana kołnierzem i man­
kietami z gipiury. Spódnica reformowana, 
skrojona z welny popielatej, na dole naszy­
ta plisami z czarnej materji. Plisy te rów­
nież obejmują górny brzeg spódnicy i prze­
rzucone przez ramiona tworzą szelki, przy­
pinane od strony przodu~krytemi zatrzaskami. 
fig. 6. Strojna suknia przybrana haftem. 

SuKnia z etaminy popielatej, na jedwabnej 
podszewct'. Przód i b_oki spódnicy składa­
ją się z prostych, skroJonych razem z kar­
czkiem klinów, oraz z wstawionej między 
nie materji, przemarszczonej kilka razy w 
drobne bufki. Bryt tylny gładki zupełnie, 
na dole rozszerzony, kończy się niewielkim 
trenem. Stanik bluzkowy, w talji wyrzuczo-

Fig. 6. Strojna suknia przybrana haftem Fig. 7. Suknia z bolerem fantazyjnem. 

l 
ny nad szerokim paskiem z materji jedwab­
nej, n góry wymarszczony w butki, kończy 
się pólokrąglym, haftowanym karczkiem z 
materji, skrojonym w formie króciutkiego 
bolera, zakończonego materoi rękawkami. 
Kołnierz stojący i mankiety - pokryte ma· 
terją haftowaną. 

Fig. 7. Suknia z bolerem fantazyjnem. 
. Spódnicę, począ~szy od gladlą.ego, steb~o­

wanego karczka, plisuje się w szero­
kie · fałdy przytrzymane stebnowaneroi pli­
skami. Stanik - bolero, utożone w kon­
trafaidy na około szerokiego, ob;ętego 
stebnowaną plisą karczKa. Wzdłuż otwar­
tych na jasnej kamizelce przodów bo­
lera - opada mala draperja, zebrana 
u góry przy stojącym kołnierzu i prty­
twierdzona dużemi, ozdobnemi guzami, niżej 
zaś puszczona wolno. Ladną bardzo jest 
suknia taka, zrobiona z granatowej wełny 
w białe cienie, przybrana suknem hiatem 
lub lekko cieniowanem. Podszewkę pod 
bolero i draperję-stanowi fular granatuwy. 

Fig. 8. Reformowane majtki damskie. 
Praktyczne reformowane majtki damskie, 

skrojone razem z koszulą, w pasie pod­
szyte gumą i r.aopatrzvne w guziki, slu­
żące do przypinania spódnic. Dół również l 
podciągnięty gumą. Wycięcie pach i szyi 
objęte pliską i koronką. 

Fig. 9. Staniczek na gorset i halka. 
'"f. Stanik sklada się z wąskich pasków ba­
tystu delikatnie obrębianych i przeszytych 
wstaweczkami z walansienki. W talji na­
s~ywamy_ poprzeczną listewkę, podciągniętą 
bmlą tasiemką. 

Halka również batystowa, u góry obszyta 
~ karczek, na bokach i z tylu nieco zmar­
szczona. W polowie długości przyszywa 
się do spódnicy szeroka falbana zas:lyta w 
zakładki, zakończona drugą, haftowaną na 
którą opadają szerokie zęby koronkow~. 
Fig. 10._ Bluzka pr~ybrana haftem kolorowym. 

Zrobwn;l z suklenka popielatego, cala za­
stebnowana w podluźne pliski. Duże bufia­
ste rękawy krają się razem z klapami które 
tworzą rodzaj krótkiego, powójnego 'bolera 
haftowanego na rogach, w około objętego 
stebnowenemi plic;kami. 

Fig. 11. Bluzka przybrana gipiurą. 
Kar~r.ek składa się z kwadratów gipiuro· 

wych 1 kwadrałóiV haftowanych jedwabiem. 
OJ karczka bluzka marszczy się w cztery rzędy 
drobnych bufeczek, a następnie układa w ma­
łe fałdki, między które umieszczamy dluaie 
ostro. ścięte patki, wyszyte na rogach Je~ 
dwab1em. Rękaw na ramieniu wymarszczo­
ny, niżej przechodzi w bufę, zakończoną wy­
sokim mankietem. 

Fig. 10_. Bluzka przybrana haftem kolorowym. 

Fig. 8. Reformowane majtki darr.skie. fig. 9. Sianik na gorset halka. 

fig. 11. Bluzka przybrana gipiurą. 

. .. . 
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BRACIA 

JABLKOWSCY 
Warszawa, Bracka N9 28. 

WYSYŁKĘ PRÓB NA PROWIN C]~ USKUTECZNIAMY 
NA KAŻDE ŻĄDANIE 

bezpłatnie. 

Ceny nizkie. Towar wyborowy. 

KONKURSOWY ANTIGORSET 
(PLATINUM) 

Odznaczony 1-szą Nagrodą 
na. lenkursie .,Dobrej Gospodyni·" 

w dniu 22-go Kwietnia 1904 roku. 
GłóW'ne jeg-o zalety są: 
nie posiada brykli i bocznych s ta· 
lek gdyż zapięcie nowej konstruk· 
cyl w zupełności je zastępuje; mo­
że być w każdej chwili wyprany jak 
zwykła bielizna, albowiem platinkl 

- mogą być lekko wyjęte 
i wstawiane bez prucia l 
szycia. 

Platinki są elastyczne, 
miękkie, lekkie, plecione 
jak włoś, nie rdzewieją, 
nie łamią się nigdy i ella­
tego każda dama może an· 
tigorset nasz swobodnie 
przez dzień caly nosić; 
nie doznając najmniejsze· 
go ciśnienia na organizm: 

Materyal gorsetu ątoc-: 
nJ, kolory trwale, a przez 
brak części stalowycb zy· 
skuje dużo na lekkości. 

Przez swój dobry fa­
son i odpowiedni krój gorset nasz daje się do każdej fgury zastosować. 

Osoby brzemienne mogą dowolnie gurset nasz rozszerzyć lub zwęzić, kar­
miące zaś nie rozpinajl\c-tarmić. 

Ażeby zaznajomie jak najszerszy ogól z naszym udoskonalonym Antl-Gor­
setem "Piatinum", wyznaczyliśmy możliwie niskie ceny. a mianowicie: 

Drill 4.85; batyst. 6.50; tiulowy 7.00; batystowy jedw. w deseń 9.00; satin 
jedwabny 12.00. Jedwabny batystowy na podszewce 16 rb. 

Dla brzemiennych, karmiących, oraz bardzo pełnych 50 kop. drożej. 
Zamówienia z"amiejscowe wysyłamy za zaliczeniem pocztowam bez za­

datku. Za przesylkę liczymy kop, 50. Przy zamawianiu trzech lub więcej sztuk, 
przesyłka na nasz koszt. Do obstalunku· należy dołączyć miarę w jednym z wy­
mienionych sposobów: 

l) Numer noszonego gorsetu, 2) albo wymiar szerokości jennej polowy 
noszonego gorsetu w piersiach, taljl i biodrach, albo 3) Panie, gorsetów nie uży­
wające, zechcą mierzyć, będąc ubrane w stanik, w okolo pod pachami: pelny 
obwód w piersiach, talji i biodrach, (nic nie odliczywszy i doliczywszy). 

Gorsety, wysyłane pocztą, jeżeli okażą się nieodpowie­
dniem:l, zamieniamy na swój koszt. 

PatPnt lO-letni na H.osję za ~ 1324. Wylączna sprzedaż na Cesarstwo 
1 gub. Królestwa Polskiego. · 95 

W fabrycznym składzie "HIGIENA". Senatorska 32 w Warszawie. 

~ Kwiaty do Kapeluszy ..-..... 
poleca w WIELIUM WYBORZE 

Jan BohTiszewicz 
Marszałkowska 108. 171 

Redaktor l Wydawca: lagutp lir. a.aa.owakł. 

polecają- Ostatnie nowości D!\ sezon wiosenny i letni 
jako to: 

Wełny czarne w wielkim wyborze 

Wełny kostiumowe i wizytowe 

Sukienka (draps de dames) we wszystkich kolorach 

Grenadiny, Kanwy, Etaminy, Voale 

Płótna kostium. w różnych kolorach krajowe i zagramczne 

Kretony, Batysty, Satyny, Muśliny szwajcarskie 

Piki krajowe i angielskie, Dreliszki na ubranka . 
... -

Jedwabie bluz!{. i sukn. Atłasy, Kanausy. 125 

Kołnierzyki haftowane Przybrania, do sukien, Gipiury, Szaliki. 

Chmielna m 32 (róg Z~ ody) 
Nowo- otworzony Magazyn Mód i konfekcji dziecinnej 

T. J. MOJKOWSKIEJ 
poleca: wielki wybór kapeluszy podlog modeli zagranicznych, palta, ubranka 
bieliznę, sukienki do chrztu, fartuszki, pończoszki, rękawiczki i t. p. w dobrycb 

gatunkach dla dziewczynek i chlrpców, po cenach_ niskich. 151 

Zabokrzecki i S-ka 
Marszallrowslra 124 dom RosJ·a" " . 

:? O L E C .A. J" 4-

Wyprawy lmchen 

roby platerowane 

metalu A I p a cca 

Szkło i 

Bl'eiJ'znę damskll skromni!l~szą i bar-
'ł dzo strOJną, ręcz-

nie szytą po cenacli umiarkou:anych 
p o l e c a: 

156 

Jerozolimska 51 (pierwsze piętro). 

Oryginalne 
MASZYNY DO SZYCIA 

Kompanja Kempisty ~ 
Najwięcej gwarantowane i najtaniej. 

Sprzedają wla-
,....._.....,...-.;; ___ !sne magazyny: 

WARSZAWA 
lawo-Senatorska B. 
od"Trębackiej. 

LUBLilf 
Krak. -Przedm. 198, 

KIELCE 

ulica Duta N~ 15. 
Uwaga! Maszy­
ny systemu Sm· 
gera S!•rzedaje­--------1 my: ręczną -16 
rb.,nozną-22rb. 

ne i stołowe: Wy­

Niklowe, z białego 

grubo srebrzo-ne. 

porcelanę. 
147 

Kwiaty artystyczne 
TYLKO U 77 

WANDY SIWIŃSKIEJ 
Krakowskie-Przedmieście GI. 

! Dla Pań! 153 

Byly wspóŁpracownik firmy .Herse" 
krawiec dam~ki, przyjmuje 

X03TJUMY, ŻAKIETY 
oraz wszystko, co wchodzi w zakres 

damskiego krawiectwa 
Wykonanie solidne tak z powie­

rronycb jak i z własnych materja­
lów-na żądt~nie, podlug najśwież­
szych żurnali. Ceny przystępne. 

Wspólna 56 (na parterze), 

EDWARD PUCHALSKI 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

JAHOŁKOWSKlEJ 
Warszawa, Marszałkowska 118. 

POLECA: nauczycielki, bony, cudzo. 
ziemki. 106 

Druk .Gazety Rolniczej" (W. Mualelewtcza), Złota 24. 
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usuwane od rozpłodu przeznaczane bywały 
albo na kuchnię, albo sprzedawane na żąda­
nie. 

W roku zeszłym kurnik z Malajkarni uległ 
wypadkowi: tchórz wdarł się do kurnika, kil­
ku kurom bardzo zgrabnie, jak nożyczkami, 
poobcinał główki -a koguty, wyraźn:e wal­
czące z napastnikiem (sądząc po rozrzuconej 
turzycy), silnie pokaleczył. 

DziaJo się to w kwietniu-i naraz bardzo 
piękne kury pełne nadziei, a pogardzone 
przez tchórza, zostały bez koguta - co na­
leży do nader niemiłych wiosennych nie3po­
dzianek; nawet wtedy śpiew słowika nie 
stodzik wymówek, odbieranych ze wszech 
stron, brzmiących: "dlaczt>go jaja wylęgowe 
nie nadchodzą? 11 

Napisałam więc bezzwłocznie do znajome­
go mi importera - wprawdzie nie obieca­
lam mu królestwa za bronzowego Malaja, 
ale obiecałam zapłacić wiele mu przyjdzie 
fantazja zaż:tdać - na co odebrałam odpo­
wiedź k;łtegoryczną; "mam pod r~ką ~!alaj.a 
porcelanowej barwy, innego dostarczyć me 
mogę, bo teraz nie czas na poszukiwania; 
albo ten albo żaden". 

Wzięłam więc porcelanowego, myśląc s~: 
bie: no! dopiero będą mi s1ę białe rodziC 
Malaje. Na tej zasadzie, stawiając czoło 
coraz groźniejszym pociskom listowym, od­
mówiłam wszystkim dalszej wysyłki jaj Ma­
lajów, dla siebie je tylko do .lęgu u~y­
wając - i o dziwo! nigdy tak p1ę~nego Je­
dnostajnie ciemnego potomstwa me otrzy­
małam: bPz wyjątku, ani jednej sztuki białej, 
ani jednego piórka białego - a wzr?stem, 
siłą, rasową budową przeszły wszyslk1e do­
tąd posiadane Malaje. W piątym miesią­
tu życia przepiękne rdzawo zielone, lśnią­
ce koguty przeszły wzrostem, wagą, sze­
rokością krzyża i piersi swego porcelan?­
go ojca. Zrozumiałam wtedy całą finezJę 
hodowców, produkujących porcelanowe Ma­
laje, które o ile mi wiadomo wytworzone 
zostaly z połączenia ciemnych typowych 
kogutów bronzowy<:h z bialemi kurami, 
otrzymaneroi przypadkowo, o czem moż­
na wnosić z tej łatwości powrotu do pier­
wotnej barwy ciemnej, zjawiającej się po w­
tórnie przy użyciu do kur ciemnych koguta 
porcelanowego pstrego, z pewną ilością bia­
łych piórek w skrzydłach i na plecach . Ze­
stawienie sztamu pozornie wadliwe wydało 
skok naprzód, wynik sily nieprzewidzianej. 
Przyroda sama obdarzyla nas chwilowo 
produktem białym -- a gdyśmy go je­
dnorazowo użyli - cdnęta, pozostawiając 
jako pamiątkę daru swego realne korzyści. 

Oto znów kulisy hodowli, za które przy­
jemnie mi Sz. Gosposie zaprowadzić, i pro­
szę pamiętać, że to nie szminka ale naga 
prawda. 

lzabella Ryx. 

Popiół jako nawóz w ogrodzie. 

Pytanie. Mam dużo popiołu, zmiesza­
nego z węglami. Czy _można takowy. użyć 
jako nawóz w ogrodz1e warzywny~ ~_pod 
jakie warzywa? Czy trzeba oddz1ełlc go 
od węgl1? Czy przed użyciem mieszać 
go z nawozem? Kiedy używać: na wio­
snę: czy w jesieni? czy lepiej w grunt 
wilgotniejszy, czy suchszy? Czy dobry 
jest popiól na ląki. 

Prenumeratorka .Ni! 2389 

Odpowiedź. Szkoda, że Sz. Pani nie nad­
mieniła w pytaniu, jaki popiół ma do roz­
porządzenia: drzewny, z torfu czy też węgla 
kamiennego. Wnoszę jednak z pytania 
i z miejsca zamieszkania, że jest to drzewny 
popiół. Taki stanowi doskonały nawóz 
pod drzewa owocowe i wszystkie warzywą, 
szczególniej korzystnie wpływa na okopowe, 
jak: kartofle, buraki, marchew i t. p. 
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l Popiół przed użyciem lepiej przesiać 
przez rafkę, żeby oddzielić węgle. Dawać 
go można pod rośliny 1 na wiosnę, .lecz da-
ny w jesieni lepiej będzie przez me wyzy­
skany. . 

Pod warzywa można rozsiać na zoraneJ 
czy przekopanej ziemi, następnie zabro?o: 
wać. Daje się 4-5 cent. na mórg. Jezeh 
popiół pochodzi z drzew liściastych, lo. mo~ 
żna go używać mniej - z iglastych więcej. 

Przesypywać popiołem również bardz~ 
dobrze nawóz tak zwierzęcy, jak ludzki 
i ptasi. Przesypywać nim kompost mniej 
jest godnem polecenia. 

Popiół nadaje się najwięcej na geunla 
próchnicowe i wilgotne. 

St. Brzósko. 

Poprawianie gruntu pod róże . 

Pytanie. Jak doprawić ziemi~ pod. ró­
że na terenie piasczystym z glmy, Jaką 
mogę dowieźć; jest ona z sirremi ż.yła.mi, 
twarda łamiąca się, prawdopodobme JPSt 

l . 
to gatunek, nazywany martwzcą. 

Pren. W 
Odpowiedź. Grunt piasczysty pod róże 

koniecznie musi być doprawiony, aby był 
silny i pożywny, inaczej róże będą slab~ 
rość i nędznie kwitnąć; glina ta, o której 
jest w zapytaniu mowa, może być z jo­
brym skutkiem użyta, lecz wpierw ją trzeba 
odpowiednio przygotować. 

W tym celu nale:i.y nakopać odpowiednią 
ilość gliny i poddać ją przynajmniej n.a pól 
roku dzialaniom atmosferycznym, by s1ę zla­
sowała; po upływie tego cza~ u na 3 części 
gliny dodać jedną część obornika drobnego, 
najlepiej same ~~chody bydła roga~ego, do 
tego jedną częsc Uustego czarnoue~u, ~o 
razem starannie zmieszać; po ukonczen u 
tej czynności pozostawiamy mieszaninę je­
szcze na 4-5 tygodni. Jeśli róże mają być 
dopiero posadzone, w takim razie n~lPży 
pokopać dołki, głębokie na 60-80 cenLirnet­
rów o tej że samej średnicy w dotki te dać 
powyższego zasilku 3-5 garncy, i staran­
nie wymieszać z miejscową ziemią. J~śli ró­
że już dawniej byly posadzone, należy 
w kolo róż tak daleko, jak si«;>gają kh ko­
rzenie, odkopać ziemię i nałożyć tegoż za­
siłku. 

Bardzo dobrym nawozem dla róż jest 
zasiłek z nawozów płynnych, W tym celu 
na garniec odchodów ludzkich i takąż ilość 
odchodów zwierzęcych należy dodać 6 garn­
cy wody, wymieszać i tym płynem. róże po­
dlewać, dając na jedną różę garn1ec plynu. 
Nawozem stalym zasilamy róże zaraz po 
wydobyciu ich z pod zimowego przykryci~, 
płynnym zaś w ciągu roku dwa razy, t J· 
w początkach maja i lipca. 

A. MaciPjewski. 

Pielęgnowanie azalji. 
(Odpowiedź dla prenumeratorek S_ W. i H_J 
Azalje skutkiem tt>go, iż w nienormalnej 

porze zmuszane są do kwitnienia. wysilają 
się, a że przytern trzymane bywają wtenclas 
w temperalurze pokojowPj, która jest dla 
nich za wysoka, to jedno i drugie przyczy­
nia się do powolnego zanikania w nith sił 
żywotnych. Nie powinno to jednak spowo­
dować zup()lnego ich uschnięcia, jeżeli sta­
rannie będą pielęgnowane. Najczęściej do 
uschnięcia czyli zamarcia życia w azaljnch 
może doprowadzić zasuszenie ich lub też 
nadmiar wody; jedno i drugie bardzo 
prędko działa, poniew.aż azalje. są _ z n~tury 
obdarzone włóknisteroi korzemam1, ktorym 
tak zasuszenie, jak i nadmiar wilgoci bar­
dzo szkodzi. 

Gdy tylko kwiat na azaljach zaczyna opa­
dać należy je przenosić do miejsca o niż­
szej' temperaturze, która nie powinna być 
wyższą nad 5-8 R; pTustawiać blisko 
okien, by miały dużo światła i powietrza, 

pozatem poobcinać oslrym ~ożem kwia~y 
przekwitnięte, co się przyczyn~a do ~ydama 
młodych pędów. W polowie maJa, gdy 
stan powit::trza już jest taki, że niema ob~: 
wy przymrozków,. azalje nal~ż! wystawJC 
na otwarte pow1etrze, w mlejseu o . wy­
stawie półcienistej, t. j. takiej, by prom1eme 
sloneczoe w gorizinach poludniowych na 
nie nie padały. Jeśli azalje mają za małe 
wazony, o czem się łatwo prz~konać (po 
wybiciu rośliny z wazo~u ~orzeme prz~~sta­
wiają zbitą brylę), nalezy Je przesadztc do 
większych wazonów, w ziemię wrzosową, 
klórą należy mocno uciskać i po przesadze­
niu obficie podlać. W d 1ie upalne, 'Y go­
dzinach rannych i wieczornyf!h zraszac cale 
rośliny wodą wygrzaną calodziennem sta­
niem na powietrzu, a. rośliny będą zd1·owo 
się trzymać, ładnie rość i kwitnąć. 

A. Maciejewski. 

Przepisv kulinarne. 

Wątróbki cielęce. 
( Opowiedź dla premmteratorlci P- Emilji). 

Jeżeli nie każda wątróbka, urządzona spo­
sobem wskazanym przez Sz. Panią, jest ko­
loru żółto cealaste"'O •lo albo jest nie dosyć 
doduszona albo te~ f>Ochodzi z cielęcia nie­
zdrowego.' Jest to potrawa nie wykwintna 
i nic nie dająca posiłku, a obciąża tylko żo­
łądek; ni& jest wcal ·~ przez do~Lorów z.~l~ca­
ną. Wątróbka prze~ duszeru~m powm~a 
być namoczona na klika godzm w ~vodz1.e 
a lepiej jeszcze mleku i oso~ona k~n~ecznt~ 
dopiero pod koniec du3zema, g d yz maczeJ 
będzie twarda i sucha_ 

P. Szmnlańska. 
Zupa holsztyńska ze f łoniną . 

Kawalek słoniny wędzonej kawał mięsa 
nalać zimną wodą i gotować 2 do 3 godzin. 
Rozmaite jarzyny, stosownie do _POry r?ku, 
w!oż•.-ć do tego rosołu, ugoto wac do mlęk­
kośc( po ugolowaniu wyjąć słoninę i miQ!:iO: 
Do tej zupy dodaje się kluseczek z mąk1 
i śliwek suszonych, ugotowanych osobn? na 
wodzie_ Prócz tego podaje się przy teJ zu­
pie mięso, kartofle gotowane; można h· ż 
zaprawić ją na kwaśno. 

Bardzo oryginalna zupa, w północnyc.h 
Niemczech używana, u nas powszechme 
nie znana zu pelnie. 

Zupa wiedeńska "Kitsher". 
Ugotować 1/ 4 litra gt·ochu okrąg~ego oczy­

szczonego ze skórki, osobno 1/ 4 litra ka~z~ 
perłówki z łyżką ryżu, do tej ka. zy 'Ytoz) ~ 
kawał masła i ubić, groch z kaszą zm1eszac 
razem na gęstą zupę, pietm ;zki, trochę ce­
buli i szczypiorku pokrajać drobno, usma­
żyć na maśle, zasypać trochą mąki na 
rumiano wlać to do zupy, rozprowa-

' ' dzić rosolem, (lub gdy ma hyc postną 
wodą wrzącą) i ugotować . Na wyd~niu 
włożyć plasterki lub wędzonkę, pokraJaną 
ciet.iutko. 

Zupa ta jest o wiele smaczniejsza, jeżeli 
groch i krupy gotują się z kawałkami Uu­
stemi szynki, pokrajaneroi w kostkę, lub 
ze skórą szynki. 

Ciasto ptysiowe smażone. 
Wlać do t·ondelka 4 łyżki wody, dwie 

1yżki klarowanego masla i postawić na 
ogniu. Gdy się zagotuje, wsypać od razu 
6 łyżek mąki i zamie zać tak, aby krupek 
nie było, zaparzyć c'lobrze i odstawić na 
stół, wbijać po jednem tyle jajek, ile ich 
cia -Lo przyjmie (gdy ciasto będzie prlysta­
wać do rondelka, to jajek do3yć). Wsypać 
do masy trochę .skórki cytrynowej, 2 luty 
miatkiego cukru, wymieszać i puszczać ka-

http://sbc.wbp.kielce.pl/



wałkami z kopy;;tki na rozpalone klarowa­
ne masło; ciasto ptysiowe odsmażać jak 
pączki, a po odsmażeniu posypać miał­
kim cukreH\ i wydać na pólmisek do sto· 
Ju; osobno w sosjfrce podać sok malinowy 
lub gorącą marmoladę morelową, z doda-
niem nieco mt:~raskino. K. 

Krem gotowany. 
Odbić w rondelek l O zółtek, jedno cate 

jajko, dodać 10 łyżek stalowych miałkiego 
cukru, troszkę wanilji, wymieszać kopystką, 
wlać 4 filiżanki słodkiej śmietanki, 4 filiżan­
ki mleka, wymieszać jeszcze raz, dobrze 
przecedzić do formy wysmarowanej masłem 
i gotować na parze w rondlu pod przykry­
ciem. Kiedy krem będzie gotów, wyjąć 
formę z rondla, postawić na stole do prze­
stygnięciH; grly rzas da wać, wyłożyć krem 
na pólmisek, oblać ub;tl') kremową śmieta­
ną, wymieszaną trochę z cukrem i wydać 
do stołu. 

K. 
Budyń Makowy. (Proporcja na trzy osoby). 

Pó! szklanki maku sparzyć wrzącą wodą 
i pozostawić w n:P.j aż cto ostuni ęcia, -
potem odlawszy dokładnie wodę, utrz<'Ć 
mak dobrze w donicy (makutrze), ucierając, 
dodHć pół szklanki cukru ( kryształków), pól 
s?.klanki bułki suchej utłuczonej bardzo miał­
ko - wbić cztery żóltka, wr:iąż ucieraj ;JC 
ma::ę, z dwóch powstatych białek ubić 
tęgą pianę, i wlać to do donicy (ma­
kutry) i wymieszać wszystko dokładnie, -
zapiekać budyń w rynce, pokrywie lub 
okrąglej blaszanej formie, za wsze dobrze 
masłem wysmarowanej i miałką bułeczka 
wysypanej. " 

Przy podawaniu budy{l. poprószyć cukrem, 
ale tym, który w handlach zwą pudrem. 

Lubicz. 

DVSPOZVCJA OBIADÓW 
na caly tydzień. 

Niedziela. l. Zupa rakowa, kotlety cielęce 
z groszkiem, ~lomki pieczone z sałatą, krem poma­
ranczowy. 

2. Zupa szc;r.awiowa. z jajkiem, cielęca pieczeń 
z jarzyną, krem czekoladowy. 
Ponledziałek. 1. Zupa z jarzyn, zraziki 

z kaszką, indyk pieczony z sal:atą, szparagi z mas· 
h~ l 

2. barszcz z uszkami, huzar~ka pieczeń ze szpi­
nakiem. 

Wtorek. l. Zupa cytrynowa, polędwica z ma­
karonem, kurczęta pieczone r. salatą, krem cytry­
nowy. 

2~ Zupa ogór· owa, sznycle z jajkami. 
Sroda. l. Zupa rumiana z pasztecikami, szpa·· 

ragi z ozonm krajanym na zimno, barania pieezeu 
z sałatą. krem waniljowy. 

2. Rosół z kaszką, pekelfll'jsz z pure z groszku. 
Czwartek. l. Zup:1. pomidorowa, szynka z ka­

lafiorami, perliczka z s ałatą, ciasteczka z kremem 
2. Krupnik polski, piec~eń wolowa z kapustą. 
t Piątek. l. Zupa grzybo\\a, szczupak fasze­

rowany, lin smażouy z sałatą, szparagi z maslem. 
2. Kaszka na mleku, sielawy z pieczarkami. 
t Sobota. l. Zupa cytrynowa, leszcz w sza· 

rym sosie, karasie smazone z salatą, omlet z konfi­
turami. 

2. Zupa z ryb, jaja faszerowane ze szpinakiem 

Rekomendacja pracy. 

Inteligentna osJba w wieku poważn e jszym, posia· 
dająca dobrze język niemiecki, pos u!{uje miejsca 
do zarządu domem lub opieki nad panien kami. 

Wykwalifikowana gospodyni wil'jska- poszukuje 
miejsca na wyjazd. 

Znana literatka, osoba poważna, wykształcona, 
wladająca kilkoma językami, wyjedzie na tr.t:y mie­
siące do zamożnego domu obywatelskiego, jako to­
warzyszka dorosJ:ych pantenek. Adres w redakcji 
"Dobrej Gospodyni". 

Oso b 1 wszechstronnie wyksztatcona, która skoń ­
czyJ:a konserwatorjuro i pracuje jako nauczycielka 
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muzyki-pJsznkuje posady na wyjazd, na czas mle· 
sięcy letnich do dorosłych lub dorastających pa­
nienek. Na żądanie może przeJstawić chlubne świa­
dectwa. Adres: Aleja Jerozolim<ks, Nr. 31, m. l t 
"Nauczycielce". 
Młoda panienka z patentem gimnazjalnym lJOSZU· 

kuje miejsca. 
Osoba z patentem konserwat1rj u m (ucz~n. Pade­

rewskiego) utłziela. lekcji. Cena przystępna. Arlres: 
Nowowiejska Nr. 3 m. 42. Tamże lekcje metodą 
Froebla. 

Młod1 panienka z trzyklasowam wykształceniem 
i początkową znajomością jęr.yków poszukuje miej­
sra kMjerki lub ekspedientki. 

Osoba w średnim wieku, znająca szycie i gospo­
darstwo - pos.wkuje miejsca w Warszawie lub jPj 
okolicach. 

Ogrodnik w średnim wieku, doświadczony i ener­
g'czny, posiadający dobre świadectwa, poszukuje 
miejsca. 

PotrLebna nauczycielka niezbyt wymagająca do 
ddewczynki lat 14 i chłopczyka lat 9 Znajomo~ć 
języków: polskiego, rosyjskiego, francuskiPgo oraz 
mu~yki konieczna. Bliższe wiadomości pod adresem: 
IJerszada, gub. Podolska. SKrzynka pocltowa .N'9 19 

Francuzka, znająca dobrze język, potrzebna na wy · 
jazd do gub. Kijowskiej. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Morwa. 

P. Kalinowska. OJ hodowania jedwabników, zdat­
ną jest glównie .morwa biala "; o wymarzanie tego 
drzewa niema co się obawiać, gdyż rośnie nawet 
pod Petersburgiem. W Moskwie zaś jest wiele ty­
si~~y drzew morwowych. 

Zywoploty, za!{ladane z morwy - są doskonale; 
wypada k o pać rowki 3 stopy szerokie a 2ł głębokie, 
doprawiaj~c ziemię przegoitym krowim nawozem. 
Morwa jest mało wybredna, doskonale rośnie w zie· 
mi lekklej piasczystej, byle nie zbyt mokrej- gdyż 
w takiej czasami wymarzać może. Morwy w żywo­
plode sadzić należy e:ęsto, np. co dwie stopy drzew­
ko od drzewka Job gęściej, zawsze po środku row­
ka i w lioję. ~ożna sadzić i w kilka rzędów- ale 
trzeba wykopac szerszy rów. 

Ze szkółek wysadza się morwę w żywoploty zwy· 
kle w 3·m roku a można i później. 

Jajeczka jedwabnicze. 
P. W. Szymański w Niemt~ie st. Pol. Dr. Żel. Ja­

jeczka jedwabnicze w ilości jednej porcji zost9ly 
wysŁane pod adresem Sz. Pana. 1'eraz trzeba je 
tr 1 ymać w chladnem i ciemnem miejscu, aż do cza­
su, gdy morwa (lob skorzonera) puści liście. Wtedy 
nnlezy przeaieść je do miejsca cieplejszego, prze­
wiewnego a trochę slonecwego i wilgotnego. Po 
dniach kilku gąsieniczki wylęgną się i zaraz wy· 
padnie dać im liścia, ale jak: najmŁodszego i drob· 
neg0, a suchego i nie zakurzonego. Gdy gąsieniczki 
poprz · chodzą na ltstki należy przenieść je na ar· 
Jiusik czystego, nieglansowanego papiPrn - i tam 
w dalszym ciągu podkarmiać świeżeroi liśćmi w mia· 
rę - gdy poprzednio dane- zostaną zjedzene lob 
zwiędną i zaschną. 

Pomieszczenie, gdzie się jedwabniki hodują, winno 
b l ć czyste, wolne od kurzu i wSLelkich przykrych 
zapachów, przewiewnE>, łatwe do ocblodzenia i mo­
gące się ogrzewać w razie potrzeby, np. pl'lez na­
palenie w piecu. 
Podstawą pomyślnej hodowli jedwabników je>t 

czystość, świeże powietrze, temperatu •·a od 18 do 
20° ciepla. pokarm w porę a odpowi~>d 1i "iekowi 
gąsiennic oraz widne lecz od promieni slonecz· 
nych trochę zabezpieczone pomieszczenie. Dobrze 
gdy slońce pr.t:ez chwilę wpadnie i o ś wie ci hodowlę, 
ale gdyby dŁużej pogl'Zało, to i li ś cie powarzy i g ąsien· 
nice wielce niepokoi, psując im apetyt. Gdyby zan· 
ważyło ~.>ię kiedy, że niektóre liszki cl10rując, za wolno 
rosną -- to wypada je bez straty czasu odlącr.yć 
a lepiej od razu zni szczyć, wyrzucając kurom. 

Pulardy. 
P. Łow .. "ro Krzemie?lcu. Operacja ta wymaga 

znacznej zręczno~ci. We Francji zau iecbano pulur­
dowania, narażającego zawsze na znaczne straty, 
a staranosie wytwortyć gatunek tuczny, jak Iloudnn, 
La B t esse "i bardzo tuczny Faverolle. Z ty c b ga­
tunków i kilku innych wybiera się w jesieni kokoszki 
silne, zdrowe i tuczy papką z !(ryczanej mąki. Tak 
zwane poules Vierges w handlu znane są wJ'aśnie 
jako pulardy, nieraz bardzo silnie utuczone, az do 
przesady. 

Krem ogórkowy. 
PP. Janina Wolska i Zofja J. z Htmumia . Krem 

ogórkowy przyrządza się w następujący sposób: 
należy wziąć 2 funty śwleż~>go niesolonego szmalc u, 
5 funtów ogórków, 5 funtó;v barJżo dojrzałego me· 
lonu, cztery renety i litr świeżego mleka proJto od 
krowy. Pokrajuwszy na grube ptnty jablk&, miąsz 
ogórków i melonu miesza się ws.:pt.<o razem ze 

szmalcem w naczyniu rstawia się je w inne większe 
naczyn'e z wodą i tak gotuje na wolnym ogniu przez 
ośm do dziesiędu godzin, a następnie illieszaninę 
dokladnie fasujłl przez gęste sito. Krem tak odcią­
gnięty postawić trzeba w chlodnem miejscu, aby za­
stygł; pozostalą po zastygnięciu wodnistą częśc od­
lewa się, a mMę przepłóknje starannie w kilKu 
wodach, dopóki woda po przeplókaniu nie będzie 
już zupełnie czysta. Następnych dni krem trzeba 
przetopiĆ kilkakrotnie celem odciągnięciu części 
płynnych i oczyszczenia go z pozostałych tu i ow­
dzie włókien. Nakoniec przecedza się krem pr.t:ez 
mtiślin i zlewa w sloiki porcelanowe. 

Tak spreparowany krem n'e wywiera na cerę 
zll'go wpływu a nadaje j~j ponęt:~ą bialo3ć, goi 
pryszce, czyni przeźroczo świeżą i delikatną. 

Kartofelki marcepanowe. 
P. Helt~na Blelińska. K'1rtofelki marcepanowe ro­

bi się z pewnej ilości masy migdal:owej, której ua­
dn.je się kształt mniejslych aloo więk~zych kartofli i 
ob>ypuje ta rtą czekola1ą, która do masy przy· 
lega. Masa zaś migdalJWa robi się z równych czę­
ści, np. z t fun. migdalów słodkich, które się na 
tarce bardzo mial (O uciem i t fon. cukru-p11lru i 
ktlku gorLkich migdaló.v -do tego wlewa się ró­
żanej albo zwyczajnej wody tyle, aby migdaty z 
cukrem zbiły się w jedną masę, którą po dobrem 
wyrobieniu pozostawia się w całości na kilka go­
dziu-następnie z tak przygotowanej masy robi się 
marcepaniki, nadając im kształt bułeczki, chi e bków, 
obwarzanków, kartoftllków i t. d. jedne się czekola Ją 
ob ,ypujR, inne znów na chwileczkę zrumie:~ia w 
piecu. 

P. Paulina Sokołowska. 2 ruble do kościoła św. 
Marcina na zakupienie Mszy św. oddano a żądany 
przepis podajemy: Cytryny na konfiturę moc,:y się 
pnel! 9 dni, codziennie odmieniając wodę, potem 
ugotować je na miękko, póki nie dadzą pr.:ebić się 
slomką, wyjmować po j ~duej i kJ:aść pomiędzv dwie 
poduszki, wyłożone serwetami, aby przez nagle wy· 
studzenie skórka nie stwardniała. Skoro cytryny 
przestjgoą, pokrajać w pasy, wyjąć ziarnka i od· 
ważyć. Wr.iąć 2 fun. cu'uu na l fun. cytryn, zago· 
tować z polowy lekki syrop, ostudzić i zalać nim 
nlożone na salaterce cytryny. Na drugi i na trzeci 
dzień zlewać syrop, przegotować go z dodaniem 
cukru i wystudzonym zalać ul:ożoue w sl:oiku cy­
tryny. 

Podolance. Prosimy uprzejmie o przysłanie swego 
adresu. 

Prenumeratorce. Środek na czyszczenie plam po 
mocbach podany byl w Nr. 14. Nieslusznie się 
Pani skarży na lekceważenie ze strony Redakcji, 
jest to tylko brak uwagi u Pani. 

P. Gościewlcz. Maszyny firmy, o którą &z Pani 
zapytuje, odznaczają się rzeczywiście trwałością i 
solidnością roboty, lecz czy rzeczywiście na lat 
5 bez reparacji mo6ą ~lużyć, za to ręczyć nie mo­
żemy, gdyż nie mieliśmy jeslcze m'Jż uości tego 
sprawdzić. 

P. E. Sk bniewsl<a w Golozubicach. Pnsr.y Fat­
igera dostanio Sz. Panl w składzie Ludwika Spis­
sa, Senatorska Nr. 24. 

Pojnika i karmika tego typu, któryśmy poda1i, 
w skladacb warszawskich niema. N ~leży go o b· 
stalować w zakładzie blacharskim, Pojniki, 
oparte na tej samej zasadzie, co opisany przez 
nas w Nr. 34 r. z., tylko innego k'-ztaltu i z innego 
materjatu (ku liste szklane, uparte na drucianej poJ­
stawce dostać można gotowe w Towar"ystwie "Je 
dność", Złota 25). Mają one jednak tę niedogodność, 
że lekko ulegają stłoczeniu. 

Na ostatnie pytanie znajdzie Sz. Pani o l powiedź 
w następnym numerze. 

P. K. Barzykowski w Rostowie. Za słowa Ulnania 
d'a naszego pisma i za życzlili e uwagi senlecznie 
dziękuj emy. 

Adres .Ogrodnika Polski ego", Mazowiecka N9 11. 
Poleciliśmy tej firmie wyslan.e dla Sz. Pan11. funta 
grochu na nasienie. 

P. Duraez w Kt·uszynótcce. Za ogłoszenie należy 
się nam 50 kop. Z ca!ą chęcią będziemy pośred­
niczyć w tej sprawie. 

J. O. Ks . H. Gedymln-Berżańska z Grywa Bemgal­
le-n Książłl'ę "0 hodowli drzew i krzewów owoco­
wych" m0zna dostać w każdej więk zej księgarni 
(~1. Arct, Nowy Ś wiat Nr. 53, Gebethner i Wollf 
Nr. 15). Przy zamówieniu należy podać dokładny 
adres. 

Ciecz bordoska. 
P. E. Skibn 'ews'. a z Golozubiniec. Ciecz bordo­

ską podług przepisu Lodemana przyrządza się w 
nas t epujący sp:Jsób: 3 funty koperwasu miedzianego 
(siat~czan miedzi) rozpuścić w 10 kwartach wody 
(w naczyniu nie metalowem); następnie w osobnem 
naczyniu również w lO kwartach wody rozpuściĆ 
2 funty niegaszonego wapna. Oba te roztwory prze­
chowywać trzeba w oddzielnych naczyniach i mie· 
szać b ~zpośrednio przed ożyciem dla zapobieżenia 
twor.t:enia się osadu. ZacbowyRaĆ przy tern naleiy 
ostrożność następującą: mleko wapienne tr.t:eba wie· 
wać do roztworu siarczanu miedzi, nigdy zaś na od­
wrót. Po zamies.::aniu otrzymamy ciecz bordoską 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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sko:Jce:~t o1\'~ną, rlol~wszy diJ niej 35 kwart wody 
otrzymujemy ciecz silniejszą, chcąc zaś mleć ciecz 
slabszą, dolewamy 85 kwart wody. 

P. J. Plotrow cz 'o Mslyczowie WedŁug życzeni~ l 
.Dobrą Gospodynię· wy ylarny w dalszym ciągu. 

P. S. Grabowski w Przedborzu. Według życzenia 
1.am1ast na drugi egt.e Jlpldr~ ·- ~allczylisrny pienią- Polecamr miłosierdziu ~zan . ~zr telnim~ i ~zrtelniKów . Paszy Fattingera dostanie Sz. Pani u L. Spiessa, 

Senatorska 24. dze na III kw. V. 
Nasz . Kalendarz" . 

Wdowę po rzemie ~ loiku chorą od lat kilku, obar­
czoną troJgiem nieletnich dzieci. 

P. Byłczyńska w Machcinie, F. Czernobajew w Becl­
naróu·ce, W. Hubert w B odzentynie (2), Dr. H. Ne ­
grebecki w Ta1·oszynie (2) J. Pasz k i ewl~ w Mławie 
W. Słom i ń ~k i w Dąbrówce~ "Kalendarz Dobrej Go~ 
spody ni" zo > ta~ wy•lany. OFIAR Y. 

Ma rjannę Wolską, Sll\bow itą, z czworgiem dzieci, 
z których najstarst.e llczy lat 14, a najml'odsze 7. 
Mąż chory, niezdolny do pracy . • Szkoła Grottgera". 

Pp. W. Ostrowska w Ołońw (2), J. Piotrowicz w 
Mstyczowie, W. Slomi ń sk i w Dąbró1cce. ,Szkoła 
szlachcica polskiego" Grottgera została wysłana. 

Na nędzę wyjątkową . 

Wdowę po t ·. p!cerze z dwoma bani1.o skrofulicz­
nymi synkaJli, którym zalecono kurację w Ciecho ­
cinku, czego tHa braku funduszów u kutecznić ni e 
mogą . 

Po czątek powieści . 
P. Mlotkowski rb. l,-
P. W. N. " 3,- l 

Pp. A. U;:kowska w Tepliku, H. Kraśn · e ;:;ska w 
Strzegowie (2) . Początek "Basi" i "WykolPjonych" 

Dla wdowy chorej na suchoty. 

zostal Wj słany. V. 
P. Anastazja Duracz 
P. A. L. 

5,­
" J, -

Administracja . Ogrodni ctwa" w Kmkowie, Pp E. 
Bromska w Kamionce (ll), W. Ku zian w Junaczkach 
(13), J. Macki e ..,łez w Kaczanach (lt, 15, 19, 3,8, 51), 
P. Krzyżanowska to Kalenówce UO, 11, 12). Ządune 
numery zostały wystane powtórnie. Należy nam się 

Na kolonie letnie dla dzieci. PENSJO N AT 
P. Pauliua Sokolowska " 3,-

Na wpis dla ucznia. Walerji WALEWSKI EJ 
Bracka .Ni 13 róg Alei Jerozolimskich. 

po 12 kop. V. 
Ks. W. Wyszyński w Warpucianach, Pp. B t końska 

w Szymanowie, K. Miecyjakowa w Truskolasacli . 
Adres zmieniony. V. 

P. Dobrzyńska Julja li 1,·-
Telefon domowy - miejski 2969. Jasne prze­
wiewne pokojt-! od l rub. Wytworne utrzy­
manie calodzieone od l rb. kop. 50. Kąpiele . Pry-

sznice 51 

TREŚĆ: W Sprawie Lecznictwa Pań Wiejskich. - Różne środki, wplywające na podniesienie dobrobytu naszych wlościan . - Jak odży \viać dt.ieci nasze. ­
Żródlo mlodości. - Wzór kwietnika. - Nosacizna. - Rady l wskazówki. - Przepisy kulinarne. - Dyspozycja obiadów. - Rekomendarj~ pracy. - Odpo­
wiedzi redakc;l. - Ofiary. - Polecamy milosierdziu Szan. Czytelniczek i Czytelników. - H.eklamy. - Ogloszenta. - Dodatek ob11jmuje: - Opis rycin. -

Sant!lnello. - Ostatnie slowo. - Mandolina - Basia. - Różne wiadomości. - Rozwiązanie. 

NaJ'lepsza ~;~~:ts~z~~a d~ ~~gr:;~o~t 
nia p odłóg oraz odświe-

' żanta politury na Ole­
blach jest be t. wonna i 

niepalna parketolina francuska H. Croix & C-o w 
Paryżu: l pudalko za 35 kop. wystarcza do froterowa­
nia 5 pokol na przeciąg od l do 2 miesięcy . Wylączna 

reprezentacja na KróL Pol. l Ces. Ros. 

"Agentura Techniczno -Handlowa" 

Ą. _ ~rokowskiego w Warszawie, 
ul. Nowo-Wielka~M 5~m . 11. 

Slndom aptecznym, sklepom mydlarskim i innym 
handlującym udziela się 30% rabatu. 174 

DYREKTOR GIMNAZIUM 

Jenerała Chrzanowskiego_ 
podaje do wiadomości, iż egzamina wstępne do klas od I· ej do VI-ej włączni e, 
oraz do klasy przygotowawczej rozpoczną się dnia 3-go czerwca (now. st. ). 
Prośby o dopuszczenie do egzaminów przyjmowane b ędą codziennie od 10-ej do 

12-ej w kancelarji gimnazjum (Nowo-Wielka 13). 176 

Zakład Meblowy firmy Stanisław 
14 Erywańska 14 wprost skweru. 

POLECA. różne meble gotowe i przyj­
muje obstalunki na urządzen i a aparta­
mentów. Wykonanie sumienne, ceny 
możliwie niskie. 

Uwaga. Kanapki sk!adane, mato zaj ­
mujące miejsca, slużące na noc jako 
lóżko z materacem sprężynowym i miej­
scem na pościel. 165 

Nowość z sitkiem 
SUDORYN 

Ap KOWALSKIEGO 
w blaszankach z sitkłem 
po 30, 50 i 90 kop. Żądać 
wszędzie. Strzedz się na-

śladownictwa. 160 

POT, woń potu USUWA, 
zapobiega odparzeniu nóg, niszcze· 
niu odzieży, obuwia. Za świetny 
skutek l niesr.kodliwo · ć Sud. ręczy 
Sklad glówny: Apteka A.p. Kowal­
skiego w Warszawie, Graniczna 10, 
bez zadatku przesyłając 2 bltman­
ki, za 30 i 50 k., za zalicz. 111 k. 
Mnóstwo ~wiadectw l podziękowań. 
Spnedawcom wysyła się rabaty, 

sposób taniej przesyt, plakaty. 

UL 
i przybory 
pszczelni­
cze, bla­
chyodgro­
dowe szli-

fowane. 
.Miód 

i wosk 
kopujemy w każdym czasie za gotówkę. 
Cenniki ilustrow. wysyłamy bezpłatnie. 

152 K. MIESZKOWSKI, 
w Warszawie, ulica Nowy-Świat N2 27 

161 H EUREKA" ,, 

Warszawa, Szkolna 7. 

~~s\° CHROMOLIN!? 
Chromono j"t eajlep"ym plyeem ! 

do czys1.c~enia l konserwa".)! obuwia. l 
Chromolin nie niszczy skóry, nie za- ' 
w l era bowiem żadnych kwasów, spiry­
tusu, terpentyny l t. IJ· Trwalość obu­
wia przy czyszczeniu Chromolinem 
zdwaja się i obuwie zachowuje do zu­
pelaPgo znoezenia swój wygląd nowo­
ści. Kto raz nabyl Chromolinu do 
czyszczenia obuwia, ten innego środka 
używa~ nie będzie. Chromolin dnje 
najlepszy polysk l nie plam i ubrania. 
Sprzedaż w magazynach obuwia, skła­

dach materjatów aptecznych l t. p. 
SKŁAD GŁOWNY 

L. S Z N EJ D E R, 
Włodzimierska N!! 6 m. 10 w Warszawie . 

Żądać wszędzie! 166 

IJo sprzedania 
w majątu Kochanowicze 155 

Flal)ce szparagów 
"Suieżna glowa" 
największe i naj -
lepsze . . . . 1,000 szt. 8 rb. 

Flance truskawek 
.Albert v. Sacb-
sen" . . . . . 1,000 " 4 " 
Listy i zamówienia proszę adre -

sować: st. Drlssa, Witeb~kiej gub., w 
Kocbanowiczach MarJa Glirapowicka. 

1 !odose w taros i 
zapewnia oczom każdy, kto używa Oku­
larów i Pincenez ze wzmacniająceml l 
konserwująceml szklarni, gdzie wybór 
największy, a ceny najniższe w zakładzie 

JULJANA DREHERA 
Szpitalna Nr. 6. 

Tamze: Aparaty l pr zybory fotogra­
ficzne, Lornetki, Termometry, Barome­
try, Dzwonki elek tryczne l wszelkie 
przybory, Bandaże rupturowe najnow­
szych 9ystemów, Narzędzia lekarskie, 
Środki ochronne (PreservaUfs) gumowe 
l pęcherzowe (nowości), Gąbeczki za­
bezp., Pessarja, Wyprawy ł>Ologowe, 
Irrygatory. (D l a pań ·u luga kobie­
ca), Suspensorja, szpryczki l t. d. 1 t. d. 

l 
Cenniki każdego dzlaJ:u po otrzymaniu 

10 kop. markami. Wysjlka pocztą za 
zaliczeniem. 129 

BIU RO NAUCZYCIELSKIE 

s 
B er ga 8 67 

rekomenduje nauczycielki, nauczycieli, 
bony polki l nlemkl. Sprowadza Fran­

cutki z wtasnego biura w Paryżu. 

INTELIGENTNE 

wychowa. caynie i bony 
z zakładu freblowskiego Brzechowskiej, 

22. Sienna 22. 
pos ~nkują miejsr a na wyjazd lub w 

Warszawie. J77 

Przez jedną noc! 
wysycha z prześlicznym połyskiem 

FARBA 
Lak ero a-B rsa 1 ow 

Beckmanna, 
która sluży do malowania podióg. Prób­
ki kolorowe z opisem użycia wysyłamy 

bezpłatnie. 163 
A D n E S: 

f. Bectmann, warszawa, ~owy-Świat ~ 16. 

Ciechocinek Pensj.onat dokto-
roweJ Aleksan-

dry Sawieklej w Willi .Konstancji" 
świeżo odnowionej, unądzonej wygod­
nie: kuchnia zdrowa l smaczna, opieka 
dla chorych i mtodzie ży, wspólny salon, 
fortepjan, pisma. Ceny bal'dzo umiar­
kowane. Zamawiać do 15-go maja. Mo­
kotowska 7 A, od 10-ej - l-ej i od 5-ej-
7-ej, później Ciechocinek. 157 

K~~~lum ~~~mKaw~ 
Damskie i Dziecinne 

Wiedeńskie fasony. Ceny fabryczne. 

59. Nowy-Świat 59, 

Poleca St. Berbiec. ~ 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Fm·t.epianów 
i 1)ianin 
tMeloclylwnów, 
Aeotiftnów i. Pianol 
Organów kościelnych: 

Gebethner i W olff l 
Krak.-Przedm. 17. 

l 

Reprezentanci naśtępujących fabryk: 
J. Bliithnera w Lipsku, 
Chickering ani! Sons w Bostonie, 
GaL·eau, } w Paryżu 
P!Pyel, ' 
Maleckiego w Wanzawie. 
Fan·and et Votey w Dch·oit, Misell 
Doherty w Clinton, Canada, 

49 Teofila Kotykiewicz w Wietl'niu. 
The Aeolian C-o, New-Yot·k. 
Br. Riegier, na Blązku Austryjackim. 

Q niedoścignionym aromacie nad­
zwyczaj orzeżwiająca,stała się obecnie 

Woda Kolonska NQ 4711 
niezbędną dla wszystkich osób z do­
brego towarzystwa. 
FERD. MOLHENS w :,olonlll w Rydze. 

Dosta,vca Dworu Jego Cesarskiej Mosci.' 

23 

158 

W pnystanych mi do rozbioru chemicznego próbach proszku 
kakao ,,A. Driessen" znaleziono: 

Wody . . . 3.81 
Popiolu. 6. 78 • 
Tłu~zrzu kakaowego 30.43 
Teobrominy . . 1.79 
Ciał proteinowych . . 19.52 
Wodanów w~gla, czerwieni k:łkaowej B7.67 

Powyisze slo~unki procentowe wska-zują. że badane kak ao w 
proszku "Driessen" przygotowane jest z czysly~h i ~or_malnle od­
tłuszczonych nasion Th,...obroma cacao, bez dom1eszk1 Ciał obcych. 

PRACOWNIA CHEniiCZNA N. 111ilicer. 
:MuJZeum Przem. i Rolnictwa Mag nauk przyrocl. 

Fabryka Nawozów SztucZJnych 

;,PUDRETA". 
Warszawa ulica Foksal N! 16. 

POLECA pod z=1siewy wiosenne: "pudretę" z zawartością 
2% azotu i 15% kwa ·u fosforowego, składającą · ię z od­
chodów ludzkich, krwi i kości mielonej. Nagrodzona meda­
lem,- jako znakomity nawóz na każdą glebę. 15<• 

l -------------~----------1 ZAKOPANSKlE 
guńki, peleryny, serdaki, pantofle, sukmanki plóchmne sukienne, czapecz­
ki, bluzki i hafty do przybrania snkien z motywów ludowych: gotowe 

l na obstalunek. Galanterja rzeżbłona zakopańska. 
Wilkońska - Chmielna M. 25. 10 

-------------------------------------~-----· 
Redllktvr l Wydawca: ługułyD br. ~alnowatl • 

1\l.l:agazy:n E:. I...OT::EI 
Krakowskie-Przedmieście 9 m. 4. 

poleca Nowości na sezon wiosenny. Nie pła~_ąc wygórowan~go k_o­
mornego, jest w możności obslużyć Szan. K~lJenteJę dobrze. l tamo. 

Przy magazynie ot-worzoną zos~ala pierwsza . w. KraJU przez 
w ladze zatwierdzona Szkoła dla modoJarek 1 dla · kWiaCiarek z pen­
sjonatem dla zamiejscowych uczennic. Bliższe szczegoły udzielane 
są na miejscu. 140 

l !!50°10 "ta:niej!! skf:P~!'~cn 
Maszyny do szycia syst. Singera 

• Ręczne od rb. 18. Nożne od rb. 24. 

Gwarancja na 5 lat. 

Skład Maszyn do Szycia 

B. RABINOWICZ 
warszawa. Marszałkowska 121. 

Cennik ilustrowany wysyła. się BEZPŁATNIE. l 
UWAGA! Pien..-sz~' 7.ródło tej brnnży. 146 

DARMO 164 

dla wvoróbowania otrzyma każda z pań, zgla3zająca się do biura 
naszego, l kawalek 

1~0Pi_u\ftU 
środka zastępującego sodę, potaż, chlorek, bie· 
lidło i t. p. śroaki. używane przy praniu blel•zny. 

Środek wypróbowany, absolutnie 11ie flisz ·· 
czący bielizny nadający lśniącą białość a n~ 
niszczący kolorów. 

JÓZEF GRZVWACZEWSKI i S:-ka 
Warszawa, Warecka N!! 10, Tel. N!! 1030. 

Najlepszy ~rzyjaciel żołądka 

Vln Salnt-R&~h&il 
rekomenduje się jako: 

t o n i c z n e. wzma­
cniające i pomaga­
jące trawieniu. 

Broszura D-ra de 
Barre o winie 

st. ... !a phael 
Jako pożywnym wzma­

cniającym środku, 

WYSYŁA SIJi NA ZĄDANIE. 

smak jego jest 
flil-f;;IJ wyśmienity. 

Compagnie du Vin 

Saint -Raphael 
130 Valence, Drome, France. 

ostrzega się przeciw podrabianiu. 

Do sprzedania 

<ffiW'~ dl o101ly 
i Interes już wyrobiony, potrLebujący 
niewielkiego nakl:adu, na stal'ji PoL 
zath. dr. żel. Slobódka (Podolska gub.) 

Dowywlll:o. 167 

CremeSimon 
preparat z za­

pachem wytwor­
nym ni1ulegający 
wcale zepsuciu l 

do udeli-
katnienia używa 
sie zamiast Cre-
niu. Puder Simon, 
oraz M.ydło a laCre­
me Simon mają ten-
że sam wykwintny za- l" 
pach i uzupełniają j 3go ~ 
własności. 39 

l. SIMON 
59, Faubourg, St. Martin 

PARIS. 
Sprzedaż detaliczna w magazynach 

fryzjerskich, perfumerjach l aptekach. 

PIERWSZORZĘDNE 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

, ~· Antoniny Piaseckiej 111 i 
: poleca nauczycieli, nanczycielkl, !l 

' l sprowadza cudzoziemki. [ 
' '·warszawa, Krak. Przedmieścle 38. l f ................................................................................. : 

169 

5. Ery \17 a ń ska. 5. 
1 OLECA: duzy wybór parasolek czar­
nych i kobro.vych, oraz parasolki, lu.· 
ski spacero~e. Ceny najpr.tystępoiej,ze. 
Przyjmuje reperacje, pokrycia z włas­
nych jak l powierzonych materjalów. 

Druk "Guety Rolniczej" (W. Mo5lelewleza), Złota 24. 

.l{oiiQJeiiO Uenypo11 Bapmua, 22 Anpfl.UI J!X)4 r 
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W a n n Y Parowe i A p p ar a t Y lf /Cl:yni Przedstawiciele )na Cc.~~J"tw: ~~~~~:~~:. 
DO MASAŻU T'!fARZY !ow!l A!l Rallet, &. c ul. Wlerzbowa. M 7. al 

H e nr Y k a s l m o n s a 179 Do kl\zdego apparatu i wanny dodaje się k lążkę Dr. med. Bergmana ~ 

l !!50°J0 "ta:n.iej!! sk~:P~!~cn 
Maszyny do szycia syst. Singera 

Ręczne od rb. 18. Nożne od rb. 24. 

Gwarancja na 5 Jat. 

Skład Maszyn do Szycia 

B. RABINOWIOZ 
Wa:rszawa. Marszałkowska 12l. 

Cennik ilustrowany wysyła się BEZPLATNIE. l 
UWAGA! Pierwsze źródto tej branży. 146 

Byle mniej cierpieć!!! 
a cierp1emem jest, gdy komu dokucza ruptura, a na to znajdzie wielki wybór 
ulepszonych Drehera bandaży rupturowych z nader miękkierui peloturni gumowami 
"Reforme" (nowość), orttz elastyczne bez spręiyn (system<\ w własnych i innych l oraz 
pasy brzuszne pępkowe i inne, nie tamujące rucbów i nie ugnitttające, a są do­
pasowywane przez specjalistów w Zakladt.ie Juljana Drehera, Szpitalna M 6. 
Tamże: Pończochy elastyczne, Wyprawy pologowe, Katetery, Irygatory, Prze­
paski damskie z poduszeczkami, rodki ochronne gumowe i pęcherzowe (Pre­
servatlfs), Gąbeczki zabezp. Pessarja i t. d. (Dla pań pokój z oddzielnem WAj­
ściem z bramy, z uslugą kobiecą, przy ud:..:ielaniu praktycznych wska~ówek). 
Narzędzia lekarskie, Okulary i Binokle w największym wyborze i t. p. i t. p. 

Cenniki ilustr. każdego działu wysyłam po otrzymaniu 10 kop. markami. 
Wysylka pocztą za zaliczeniem. 128 

Piegi, Idtt n1y, opitlenizny 
radykalnie u uwa "Lanol"- Klimeckiego. Żądać Lanol-Klimec· 
kiego. Krem Patti udelikatnia i wybieli!. cem. ·przedaż w skln· 

dach aptecznych i perfnmerjacb. 1 

Skład Główny w Laboratorjum IUiimeckieg~ 
warszawa, Niecała .N2 5. 1-sze piętro. 1 5 

11 Oomośó!!! 
Pa1~ior11t 

Cena od rb. 4. "\:Vysyla za zaUc.<e:niem pucztollllem. 

Poleca pracownia gorsetów 

A. KOSSOBUDZKIEJ 
p. f .• A.u bon travail" 

22 lilowy-Świat 22. 
184 

Kwiaty do Kapeluszy 
poleca w WIELKU.l WYBORZE 

Jan Bohllszewioz 
Marszałkowska 108. 171 

Ubierajcie chłopców i dz i ewczęta! 

w proste, niedrogie a estetyczne 
piękne które przy 'le pocztą wój adres, 

"Suim nki Chłop lu " 
różnych okolic kraju 

Specjalna pracownia sukmanek, pele­
ryn i guniek góralskich, posiada g..Jto­
we, oraz podPjmuje się i wykonywa 
ubranka dziecięce ze swoich i powie­
rzonych materjal:ów. Pasy specjalne, 

nabijane. C1apki. 

l 2 Złota .M 44 m. 7. 

l KlutłAONYcHEZPfficllówEK, 
l Adresować naleiy: 131 

KANTOR 
"~ĄCZKI NIWSA", 

Zórawia 36, w Warszawie. 

ajlepszy przyjaciel żołądka 

Vin ~aiut- Ra~na~l 
rekomenduje ię jako: 

toniczne, wzma­
cniające 1 pomaga­
jące trawieniu. 

Broszura D-ra de 
Barre o winie 

St. -Ha pha.el 
Jako pożywnym wzma-

cni ającym środku, 

WYSYl..A SIĘ NA Ż.\DANIE. 

smak jego jest 
~BiEiiiJ wyśmienity. 

Compagnie du Vin 

Saint-Raphael 
I3o Valence, Dróme, France. 

Ostrzega się przeciw podrabianiu. 

Oryginalne 
MASZYNY DO szyCIA 

Kompanja Kempisty :::: 
Najwięcej gwarantowane i najtanlej. 

Sprzedają wla­
sne magazyny:;' 

:·WARSZAW Ar. 
Nowo-Sanatorska 8. 
t.od Trębackiej . 

LUBLIK 
Krak.-Przedm. 198. 

KIELCE 
ulica Duta .tf2 15. 
Uwaga! Masr.y­
ny systemu Sin- l 
gera Sl•rzedaj e­
my: ręczną -16. 
rb., nożuą-22 rb. 

Zakład P ra. olnica1 
GOSTKIEWICZA, 169 

S. E r y '"" a ń s k: a. S. 
l OLECA: duży wybór parasolek czar­
nych i kol rowyl'h, oraz parasolki, la· 
ski spacerowe. Ceny najprzystępoiej<ze. 
Przyjmuje reperacje, pokrycia z wl:as· 
nych jak i powierzonych materjalów. 

PIERWSZORZĘDNE 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

Antoniny Piaseckiej 111 : 

[ poleca nauczycieli, nauczycielki, !' 
sprowadza cudzoziemki. ; 

Warszawa, Krak. Przedmieścle 38. 1 1......... .. ..... .. . ................................ ....... ·········: 

Kwiaty artystyczne 
TYLKO U 77 

W ANDY SI WIŃSKlEJ 
Kratowstie·Przedmieście GI. 

Najkpsza woda do wło­
sów, do oczyszczania, odświe­
żania i wzmocnienia skóry 
na głowie. Specyalnie zaś 
prz~ciwko łu~ieżowl i po~­
czonemu z mm wypadamu 
włosów, przygotowana po­
dług przepisu D-ra med. 
L. Bichhofa w Elberfeldzie. 

~ l{aptol ~ 
nie zawiera żadnych ukry­

tych środków. 

Ferd. ]Vłlilhens 
w Rydze. 

Dostawca Dworu] ego Cesar­
skiej Mości. 

25 

CremeSimon 
preparat z za­

pachem wytwor­
nym nieulegający 
wcale zepsuciu l 

do udeli· 

59, Faubourg, St. Martin 
P AR rs. 

SprzPdaz detaliczna w ma~azynach 
fryzj er ' kich, perfumerjach i aptekach . 

"Nowość z sitkiem" 
UD ORYN 

Ap KOWALSKIEGO 
w blaszankach z sitkiem 
po 30, 50 1 90 kop. Żądać 
wszęd?ie. Strzedz się na­

sladownictwa. 160 

POT, woń potu USUWA, 
zapobiega odparzeniu nóg, niszcze­
niu onzieży, obuwia. Za 'wietny 
kutPk l niesr.kodliwość Sud. ręczy 
kład główny: Apteka Ap. Kowal­

skiego w Warszawie, Graniczna 10, 
bez zadatku przesyłając 2 blaszan­
ki, za 30 l 50 k., za zalicz. 111 k. 
Mnóstwo świadectw l podziękowań. 
prtedawcom . wysyla się rabll.ty, 
spo ób tanieJ !Jnesyt, plakaty. 

BIUH.O NAUCZYCIELSKIE 

JAHOŁKOWSKlEJ 
Warszawa, Marszałkowska 118. 

POLECA: nauczycielki, bony, cudzo-
ziemki. 106 

Redaktor l Wydawca: .l11guałyll •r ... ablowakl. Druk "Gue1y Rolniczej" (W. Mustelewłcza), Zlo1a 24. 

,J.J;oano.Ieuo IJ;eHaypoiO Bapmana 5 l\1aa 1904 r. 
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~o -.,.re ~ .. .._.._e ~..._=-.. -..._-:tY 
obecnego sezonu wysyła częściowo po ceoach fabrycznych Towarzystwo 189 

"EKON OMJA" w Łodzi. 
N A S U K N l E D A M S KlE: Nr. 34. Odcinek 4t arsz. na caty męzki kostjum bardzo 

Nr. 106. Odcinek 8 .arszyn na caly kostjum, wykwintny praktyczny, elegancki z materjalu czystej welny "triko 
i trwaly z naJnowszej wPlnianej materji "Floryda" szewiot" w kolorach: czarnym, ciemno niebieskim, oliwko-
posianej róinokolorowemi prążkami, kropkami i centkami, wym i bronzowym 6 rub. Odcinek tegoż materjalu 2 arsz. 
wywolującemi szczególniejszy efekt kolorów: czarnego, 2 wersz. na marynarkę albo spodnie z kamizelką 3 rub. 
niebieskiego, zielonego i oliwkowego= za 5 rub. 50 kop. Odcinek tegoż materjalu w lepszym gatunku 4t ar. za 7. rb. 

Nr. 107. Odcinek 8 arsz. z takiejże materji, jak Nr. 106, lecz Nr. 30 a. "Triko Szewiot" gatunek "Prima" wyższego gatun-
w lepszem gahmku, różniącej się szczf?gólnie starannym ku, w tychże kolorach co Nr. 34 za odcinek 4-f arsz. 
wyrobem, w kolorach, oprócz wyżej wymienionych, tak- 8 rub., za odcinf?k 2 arszyny 2 wer~z. 4 rub. 
że bordo, brązowym i stalowym = za 6 rub. 50 kop. Uwaga. Nr 30 - a i 34 na letnie kosljumy są także w kolo-

Nr. 108. Odc·nek 8 arsz. najnowszej, eleganckiej, nieco po- rach modnych, jak: stalowym, czekoladowym, piaskowym 
plątanej tkaniny, podobnej do krepy, zasianej strzałkami, i innych po tych samych cenach. 
jedwabistemi błyskotkami, bardzo praktycznej na ele- Nr. 62. Odcinek bardzo eleganukiego materjalu "Szewiot Kar-
gancką, poważną damską suknię; w kolorach: czarnym, no" na poważny kostjum 4-f arsz. w różnych ciemnych 
niebieskim, brązowym, bordo, stalowym i piaskowym=za kolorach 10 r. 50 kop. 
6 rub. 50 kop. Nr. 64. Odcinek 4t arsz. czysto wełnianego materjalu "Pana-

Nr. 25. Odcinek 8 arsz. znanej z elegancji i praktyczności ma" wybornego gatunku, w guście angielskim, z mało 
materji .alpaga" z jedwabnym połyskiem w kolorach: widoczneroi jasnemi centkarni albo prążkami (nowość se-
czarnym, niebieskim i szarym, na letnie suknie 5 rub. zonu) tylko w ciemnych kolorach 10 rb. 
50 kop. a 5 arsz. na spódnicę z tejże materji 3 rub. 75 kop. Nr. 29. Tuch Krep na paradne kosijurny tużurkowe, l·go gatun-

Nr. 22. Odcinek 8 arsz. gladkiej, bardzo praktycznej ma- ku pelnej, podwójnej szerokóści za arsz. po 2 rb. 85 k. 
terji "Salin" z czystej welny w kolorach: czarnym, cie- Tegoż materjalu gatunek wyższy "Prima" arsz. po c.-: rb. 50 k. 
mno- niebieskim, bordo, brązowym, ciemno -zielonym Nr. 28. Na letnie palta materjaly piękne i trwale w kolorach: 
i stalowym 5 rub. 50 kop.; z tejże materji odcinek .5 arsz. czarnym, ciemno - niebieskim, ciemno-szarym, bronzowym 
na spódnjcę 3 rub. 60 kop. i oliwk~wym za l arsz. 2 rb. 50 k. Ten sam materjal, 

Uwaga: Materja ta zupełnie zdatna na mundurki dla uczen- w tychze kolorach, lepszego gatunku za l arsz . 3 r. 25 k. 
nic, wysyła się na arszyny, za arszyn po 70 kop. Nr. 130. Ostatnia Nowość. (Palto bez podszewki). Mocny, wy-

Nr. 100. Odcinek 8 arsz. "Satin Moger" zwana .Orania" gład- borny, bardzo trwały, elegancki i czysto wełniany mater-
ka tkanina z wełny "Moger" zalecająca się swoim jedwa- jal w kolorach: czarnym i marengo z maleńkieroi centkami 
bistym polyski~m, na cały kostjum 7 rub. 60 kop., odci- albo prążkami, z kardzo pięknym spodem, utkanym kolo-
nek na spódnicę 5 arsz. = 4 rub. 75 kop. rowy:mi paskami (prążkami) zamiast podszewki, za arsz. 

Nr. 18. Odc:nek 8 arsz. damskiej malerji "Homespon• we 3 rub. 50 kop. Na palto potrzeba ~ł arszyna. W tymże 
wszystkich kolorach, bardzo praktycznej na modne, ele- samym gatunku i po rb. 2 kop. 50 za arszyn. 
ganckie kostjumy 5 rub. Nr. 50. Dla uczniów, sukno gimnazjalne w kolorach, ciemno 
Tenże towar w odcinku 5 arsz. na spódnicę 3 rb. 10 k. i jasno-szarym za l arsz. l. r . 15 k. i w lepszym galun-

NA DAMSK l E PELERYMY i ŻAK l ETY: ku za arsz. l r. 65 k. 
Nr. 109. Cienkie, letnie sukno ze srebrzystym włoskiem, sze- ...-- TKANINA NA BIELIZNĘ. ~ 

rokość okolo 30 werszków, w kolorach: marengo, bron- Nr. 45. Za rb. 5 kop. 30. Cienkie płótno "Angielskie", zastępujące naj-
zowym i innych za arszyn po l rub. 30 ' kop. drozsze czysto·lniane pJ:ótno. Używa się na koszule poszewki ka-

Nr. llO. Doskonała materja "Salin sukno" okolo 2 arsz. sze- ftaniki i t. p., szerok. 20 wersz. w sztuce, dlug. 24 'arsz. ' 
tk' h l b l b 5 Nr. 46. Za rb .. 5. kop. 25. "M~ da połam". specjalny wyrób na wszelką 

roka we wszy.,. IC ko orac , za arsz. po ru · O. k. damską b1ehznę, poszewki, kaftan1k1, fartuchy 1 t. p., wyróżnia się 
Nr. 111. Nowość sezonowa. Materjał "Wenera" okolo 2 arsz. niezwykłą bialością i praktyczn!lścią, w sztuce 25 ar.sz. 

szerQka, we wszystkich kolorach, utkana jedwabneroi bly- Nr. 48-a. Za 7 rb. kop. 50 kop. "Batyst" najcieńsza tkanina szer. okolo 
skotkami, symetrycznie rozlożonemi, tegoż koloru co tkani- 20 wersz. dług. 25 arsz. 
na. Bardzo piękna i modna za l arsz. po 2 rub. 30 kop . Nr. 53. Za rb. 6 kop. 50. Prawdziwe żyrardowskie "płótno tyrolskie" na 

męską i damską bieliznę dlug. 24 arsz. szer. 20 wersz. 
Nr. 4. Gotowa, damska letnia peleryna (narzutka rotunda) Nr. 49. ~a rb. 4 kop. 25. Tkanina biala w zygzaki, odznaczająca się 

najnowszego kroju, ostatniej paryzkiej mody, z gładkiego wy;ątkową praktycznością, specjalny gatnnet na męzkie kalesony 
sukna, różnych kolorów na jedwabnej podszewce, z ele- sztuka zawiera, szer. 18 wersz. i dług. 20 arsz. 

Nr. 56-a. Za rb. 6. Prześcieradła (6 sztuk) bial'e z czerwonemi lub gra-
gancko przybranym stojącym lub wykładanym kołnierzem natowami szlakami, szer. 2 arsz. i dlug. 3 arsz. 
za 14 rub. Takaż peleryna z sukna i z podszewką z Ie- Nr. 52. Za rb . . 1 kop. 20. Tuzin chusteczek białych batystowych. Przy 
pszego gatunku za 18 rub. jednym obstalunku mniej jak 3 tuziny nie wysyla sie. 

N 112. Ostatnia Nowość. Gotowa wiosenna albo letnia pe- Uwaga: ~szystkie materjaly w oddziale na męskie ubrallia mają szaro-
r. kose okolo 2-ch arszynów. 

leryna (narzutka rotunda) z najnowszego drapu w guście Nr. 11. Potrzebna każdemu gotowa letnia wykwintna marynarka, zrobiona 
angielskim, w kolorach: czarnym, ciemno szarym, usianym podług ostatniej mody (dla mężczyzn) z wełnianej materji "alpaga-
bialemi centkami, albo bez nich, z gustownie na odwrotnej lustryna", wyróżniająca się swoim jedwabistym połyskiem w R:o-
stronie wytkaną kratą, ~ pięknie ubranym stojącym lub lorach: czarnym, ciemno- niebieskim i szarym z świaUemi wąziut-
leżącym kolnierzem, zrooiona· podług ostatnieJ· mody za kiemi prażkarni (nowość sezonu) i w takichze kolorach gladki bez 

prążków za rb. 4 kop. 50, z kamizelką rb. 6 kop. 25. 
12 rub., z lepszego gatunku za 15 rub. Odcinki z tychże materjałów na marynarkę z kaJLizelką (nie uszyte) -
Przy obstalunku (zamówieniu) peleryn prosimy oznaczyć 3 rb. 25 kop. 
długość peleryny, szerokość w plecach i objętość szyi. Nr. 12. Marynarka z takiegoż materjalu, lepszego gatunku, koloru tylko 

czarnego, gladklego, bez prążków, aibo z prążkami i ledwo widocz-
Nr. 9. Gotowa elegancka halka z wełnianej mory we wszyst- nemi centkarni (osLatnia nowość) wyróżniająca sie szczególnie efek-

kich kolorach, z falbanami, ozdobioneroi wyszukaneroi wy- townym polyskiem i nadzwyczajną trwalością za rb. 5 kop. 50. 
szywkami ze wstążek, za 4 rub. Razem z kamizelką . . . . . . , . . . . " 7 " 50. 

Nr 10. Takaż halka, jak Nr. 9, ubrana wełnianym kamlotem, Odcinki z tegoż materjału na marynark~ i kamiz. ,. 4 " 50. 
· Przy obstalunku prosim.y podać następuJące wymiary: 

we wszystkich kolorach za 2 rub. 75 kop. 1. Długość z tylu od szwa kołnierza do końca, 2. Objętość piersi 
Nr. 15. Odcinki specjalnie przygotowane na strojne bluzki pod pachami, 3. Objętość w pasie, 4. Szerokość pleców między szwami 

damskie w osobnem pudełku i z fasonem z piękneroi ko ręk!'wów i 5. Długość rękawa po tyłnim szwie od ramienia przez lo-
rankami, ażuroweroi wstawkami na kołnierzu, przodzie kiec do ręki. - . . . :....._ _,,;;; '"="'·~ 

d · k' f b Prosimy brać miarę dokładnie. . -23 i rękawach, po ług ostatmego paryz Jego asonu, z a- Obstalunki wytonywujll się aturatnie i bez żadnego zadatku. 
tystu z połyskiem jedwabnym za 3 rub. Opatowanie i przesyłka na rachunek firmy. 
z batystu w lepszym gatunku za 4 rub. Za zaliczeniem do 5 rb. pobiera się 10 top., a wyżej 5 rb. pobiera 
Z · d b · t " t b 50 k się po 2 kop. od każdego rubla (pocztową taksą). 

Je wa neJ ma erJl za -± ru · op. Do zachodniej Syberjl i Turkiestanu dolicza się 5~, a do Wscbod-
z jedwabnej materji lepszego gatunku za 5 rub. 50 kop. niej Syberji 15 ~ do sumy obstalunku. 
we wszystkich· kolorach. __ 8 E z ż A o N E G:o R T z T K A: _ 

t4 A M Ę Z K l E K O S T J U M Y: . J~śli się coś z wysłanych .wyżej wymienionych rzeczy nie podoba, 
Nr. 30. Odcinek 4 1/ 4 arsz. "triko fule" nowość koloru czarnego, przyJIDUJemy napowrót dla zam1auy na Inne, lub zwracamy pieniądze 

z białeroi centkarni albo ledwie widocznemi prążkami 5 rb. pocztą. Za wysłane towary firma zaszczyconą zostara masą podziękowań. 
Odcinek 41- arsz. z tegoż materjalu wysokiego gatun- Zapotrzebowania adresować: 
ku 6 rub. W najlepszym gatunku takiż odcinek 8 rub. Do Towarzystwa .,Ekonomjau w Łodzi. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




